
m lus. ł5dź, Pîateff 2* frw’etn’a 1822 r, ?5 mk. fût grs& f̂ 28; ggmasc gg ^s ofisatsa mggflgą Rek 1IŁ.

Pismo piświącena sprawia robotników i fgttsljggnc|i pracające!
t t u  r a is r a tg :  

iisięczRii f?;,500 
m  prowizji „  6($ 
Z-grsnisą „ 800
Za odnoszenie doli
cza się miesięcznie 
______ 50 Mk.______
Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już przyjęte 
ogłoctcnia od dn!a p.niia- 
ny eon be* uprzedniego 

zawiadomienia.

A d m in is t r a c ja  o t w a r t a  o d  g .  8  r a n o
do 7  w ie c z o r e m .

Redaktor przyjEuJo w« wt«rki i pląilri
od- § —— 7 w lec**rem .

Ê ekretaijat R edakcji etw&rty dla p9-
H)cz:?oćci cd  0— 8 w iefts. codzleTutl».
Ręfccpteów a':«nida'ąojeh łlę do draka Radtke}*
-------- -------  nie rwrwa. ----------------
Artyfrstły bez rwnw*»rf* ho»»T»rj*S i f l t l l l  
— — — tą za barpfcita*. — — —

CBNA 0 G L 0 3 Z 8 $ :  
Pne4 ta f te a  ak. 120.— 
vtekéel» nh.lSO.-ra'tU- 
ay a i. 75.—, a»krabj 
ak. 80—, ko**ni!ctty 
ak. 75, rwyczajie ak. 40 
i t  w!«a* n»apar«l»vy 

jedti a*a»owy. 
Ogtaraal* drak«« 10  rat 
*a wyrw, łlj .paMnkujv 
cy*h pr««y ora*

dokumenty ta*. 1
OgtosMali *aał»|»s«r« o 
50 proe. dr**tj. — Z*i*ri- 
nieme • 103 pro*, irai?!. 
O g ttn iila it iiy U ii pi 
0.6 «r!*SŁ i l  if»*, lu t  łl

Redakcją i administracja Przejazd Ns 8. T ELE F O a  m  ss.
vît,ncSKaMimi ■■■■ ■ asoaai 11 iia m n in H » ą m m > m ,'<ii— iii— iihi» ■ i m ,i etsrawŁgaś m i ■ i iw w b w ^ m w p w w b w b

Prenumeratę i o g ł o s z e n i  d !a  p is m a  .P r a c a “ p r z y jm u je  B iu r o  p ism  A . Z a to rsk » . w /P a b ia n ic a c h ,  Z a m k o w a  Nr. 15.
■ '' 1111 ...... .. ............r-i .— ------ --------------- ------ ---------------------------------------------------- -------------------------5------------- —........ ......... -■■....... ^

Kanio czektwa P. K. 0.30110

mH

I '

Kino*Teatr

\J
Piotrkowska

róg Głównej.

D « 7 ^ l D x ś !

„LOTNTK ŚMIERCI
6 ak «ów ne-izwyczajnych przy- 
pód znakomitego wywiadowcy 13a~ n ÿ  H l ia  z piękną SLIapsgoS L is id t.

STRESZCZENIE: Mabarania Hinduski Masnll-^ngar podczas przejaidtki automobilowej zoataje okradziony, w podstępny sposób, * kosztownego dja* 
roentu, który tkv.il w jego turbanie. t Zn»k >nilty wywiadowca Ilarry Hłll wpada na trop szajki przcsiępców, na których czelo stoi tajemnicza osobi
stość, zoaua pod niianum LOTNIKA SMiEKC P bardzo wielu tndaeh połączonych z niebezpieczeństwem życia, Harry Hill odnajduje drogocenny 

kamień, a LOTNIK ŚMIERCI, podczas walki napowietrznej, ginie w płomieniach palącego się samolotu.

Uvagz: Cła F ^ u tre ra to ró *  „Pracy“  taniej ed 60 do 75 irk., p /rcz niedziel i św iąt

li Ul i
î j a  j e s z c z e  n ie w y j a ś n io n a ,  —  U l t im a t y w n e  s t a n o w is k o  k o a l ic j i .  —  
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P n j i e i i  » e i t i M i a l i d a .
x ^  W IE D E Ń , 20. (PA T ). wN*-ue Proie  

“r^Hse“ donosi z Genui: K osyjski k om i-  
lu d ow y C ziczerin  z ło ży ł w i/y tę  d e-  

« g -ito w i N iem iec  i w yra/.ił pełną /.godę  
stan o w isk iem  N iem iec , w obec propo- 

W  LI y d  G eorga dom agającej się , aby  
■ iV aktat n tem ieck o-rosyjsk i był anulow a

ny. \V 'ith  i Kathenaii w yrazili s ię  po- 
"*)*- • tuka p r o p o r c ja  j e s i  n.e do 
HZ.\jęCia.

Ilirami r a w m o - r  ni':t’da.
G EN U A  20. (AW . R a h e i.a u  i 

zerin u siło w a li w d z is ie jsz y c h  U ¡n- 
’ L ucjach  zn a leźć  sp o só b  rozw iązan ia  

w ytw orzon ej pr,.ez trak ta t w 
. o p n lo  D o łegacja  so w ieck a  n o  zai-;la  
P̂8- ‘Ze o ta toczoego  «tanow i ka, o b ia -  

jed iia k 'In to n sy  vMiie nad m oiiio^ cią  
‘fcin  p ozycji N lo m có a . K niżą prz> 

a 81 | ot lusk i, i e  N iem cy  i Rosjn - d -c y -  
5» iły  s .<5 na p row izoryczn e  uaiew aZ  
fJ*io traktatu  w Rapnllo, aby , na w y -  

£^c ';k zaw arcia  ja k ieg o k o lw iek  ui«ł»tdu 
• ^ ‘«^zy so w ieta m i i k oa licja , N iem cy  

. ni ogl y k o rzy sta ć  z za w a rty ca  z 
c.‘,m przyw ilejów  i upraw n eó , w przo 

Jm  ra ie  .trak ta t nie ^ieok-) su w ieo -  
'1'"  zerw aniu  kon f-ren < ji g en u eń sk iej  

-̂• d łby na now ó w Łyc-ie.
y  W lE D E N  20. (PAT;. „N eue P reie  
t , Ci-tie “ Ułinosi z Geiiui: W irth w cza  
t t l  SWei  kon feren cji z C ziczerin em  w y  

PE° Uf‘ł do n iego  fi.n n a ln e  zajiy tau ie  
V, . się z .ch ow a  d e legacja  ro.-y;ska w o-.  -  ----------- ---  --- ---------------J  „

6 v' ir>;{.ozycji anulow ania układu wy- 
I UaDej ze stro n y  ententy . C ziezerin  

. v‘a d c-y ł, Ztt pod ol-n ie  jàk rząd n ic -  
'^•ki rząd rosy jsk i

•■ m oże d o p u ś c i ć  £ ;o
■ iOW łitiiiU i L J-,.,1w du .

fiiwtj nie liatj iaotaijl.
Cii-n, 20 (PAT) Jak donoszą z
« » U l  . ńt\ t  » . v n ' n  . . .  ;  ^  „ i ,  : „  • ____ i _ i  • _

n V 3 Rzeszy Wirth i nun. Rathenau 
S ii*j«owiuklw ententy na ich życze- 
V Ù ' Jz,!jiaj przed południem odbyły aię 
ci 1 »Kdon“ nara'iy szefów delega-

k ' ‘l-} F-r^ y  iniemieckiej, udał się 
rj. i ra Rzeszy Wirth i nun. Rathenau 

>xiik
■aj 1

m m m
i.., ! IOl.n 'eckiej.. Po południu zbiorą się 
8: ' ;J,,f1L,U/-011|u niemieccy rzeczoznawcy. 
®ih- , ar/‘ ^tanu .Simon informował dzi- 
i  riiu °,P° c niu rzeczoznawców o poło- 
C6\v * 0 ^kończeniu narad rzeczoznaw- 
is’:,.mi lna , ^  zredagowana odpowiedź 
It;.,',,,. c ^0 mocarstw sprzymierzonych, 

Ju2 dzisiaj wieczorem 
^Jta J C dorficz°na entencie. Podobno 
l 'vr:iouii, J K>rmz^  sprawę formalności, 
* * / o i a S Ł U1 2 ? ^  n&. to’ żc  tak  P aństw ai  <» ja*. 1 pań stw a  m alej en ten ty

n ie  były upoważnione do wystosowania 
podobnej noty. J e s t  prawdopodóbnem, 
że ze strony Niemiec będzie wyrażona 
gotowość do przekazania całej afery 
plenum konferencji.

Tcmpwamem da s ią  m ożność zbada
n ia , czy  d e legacja  n iem ieck a  była w o -  
g ó le  upraw niona do p'*r: r a b o w a n ia  z 
R osją  i do zaw ieran ia  traktatów .

....... I łajsy ak!:d s f l i k c j “ .
L O N D Y N  2 0 . (P A T ) . U .v n i .  

C zio n t-k  iz b y  g m in  C le m e n t E d w a r d s  
p o  p o w r o c ie  z N ie m ie c  o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  w  k*.ńcu u b ie g łe g o  t y g o d n ia  z e 
s t a l  p o in lo r r u u w a n y  o in tm e u iu  t r a k 
ta t u  n i e in i e e k o - r o s y j s k ^ g o ,  « a w i e -  
r a j ą c a g o  k o n w e n c j ę  “h a n d lo w ą  i t a j 
n y  u k ła d  w o j s k o w y .

l ia d i i iv i t i  o odwiDE’s M a t i a .
BEi^LiN 20. tAW . Ostatnie wiado

mości z U^nul wska:-:uią na bliski już  
wiflki odwrót delegacji niemieckiej. 
Najwymowniej podnosi to korespondent 
t T«egl{che Rundschau*, który pisze: Już 
szuka się kompromisu. Delegację n ie
miecką < garnął ¡uż s trach  pr^ed własną 
odw gą. Zdaje się, żo ma byer«*kłonna 
d )  złożenia tr-ik<atu w Rapallo, p r z y 
najm niej chwilowo, ed acta i nie rob.o 
ma z niego u ż y tk i^

Jifliflilj M  ¡CjKDltŚW.
PARYŻ, 20. (PAT). Havas. Oma

wiając sytuację na konferencji w Genui, 
„Petit Parisien“ zaznacza, że zawarcie 
układu niemiecko-rosyjskiego stało się 
węzłem, zacieśniającym łączność wielkiej 
i małej ententy. Po zakończeniu w tor
kowego posiedzenia, jeden  z delegatów 
francuskich, reasumując ogólne wrażeuie, 
oświadczył, iż mała en ten ta  i Polska 
zdobyły od tej chwili prawo wejścia do 
Rady Najwyższej. W  istocie bowiem 
tra k ta t  sowiecko-niemiecki zmusiłby so
juszników do jaknajbardziej ścisłego 
współdziałania.

Ketę dsigczsaa 20 Kwietnia, tj. wtaraj.
W IED EŃ , 20 (AW) „Nsue Fr. P r.- 

donosi z G jnu i, że Niemcy przyrzekli 
przedstawić delegatom angielskim tekst 
odpowiedzi niemieckiej jeszcze przed 
uriędowem  doręćsenlem. W katdym  
razie nota ta  będzie doręczona 20 bm. 
wieczorem.

CjpOUM TOJjjSIL
GENUA, 20  (PAT). Dziś po po

łudniu wręczy delegacja rosyjska )

k o m is j i  p o l i ty c z n e j  o d p o w ie d ź  s w o j ą  
n a  m e m o r ja ł  lo n d y ń s k ic h  r z e c z o 
z n a w c ó w . O d p o w ie d ź  b ę d z ie  u ło ż o 
n a  w  fo r m ie  k o n tr -m o m o r ja lu .

„ z w W .
CHARKÓW  20. fA W ). P rasa  u -  

kraiń sk a  p o św ięca  o lb rzy m ie  sz p a lty  
sp ra w ie  p rzym ierza  n ie m ie c k o -so w ie c -  
kie^o. Ton p rasy  je s t  w yją tk o \ro  ch e łp 
liw y , z w y c ię sk i i p ew n y  s ie b ie . T a k ty 
ka d y p lo m a tó w  so w ieck i« h , k tórzy  p o 
dobno pod groźbą zerw a n ia  z N iem cam i 
zm u sili R ath erau a  do p od p isan ia  i opu
b likow ania  w Genui przym ierza  so w ie c 
ko iiib in ię^kiego, w y ch w alan a  ...je§t po/i 
niebiofia.

W is e lk ie  w z g lę d y  na p r z y z w o ito ść  
d y p lo m a ty czn ą  prasa u k ra iń sk a  odrzuca  
zaznaczając, że  w obec E n ten ty  d e legacja  
so w ieck a  n iem a ob ow iązk u  k iero w a ć  s ię  
jak iem ik o lw iek  w zg lęd a m i tem b ard ziej, 
że przyjechała  ona w y łą c z n ie  d la  rea l
n ych , w łasn ych  k orzyści.

Praça ukrt*iüska zap ow iad a  dnląze  
podobne w y stą p ien ia  jak  trak tat w  R a- 
jpallo, o ile  ty lk o  b ęd ą  k orzystn o  dla  
Rosji, pod k reśla jąc  o tw arcie , że  w sze lk ie  
groźb y  m ocarstw  sprzym ierzonych p rze
s ta ły  b y ć  d la so w ie tó w  ifitotnem i.

Pus;! cïlium L. üioije’a. !
WIEDEŃ, 20. (PA T). „Neue Frcie 

Presse“ donosi: Szef biura prasowego 
Lloyda George’a przedstawił dziś dzien
nikarzom angielskim przebieg posłucha
nia kanclerza Wirtha i Rathenau u Lloyda 
George’a. Obaj niemieccy mężowie stanu 
w dłuższych oświadczeniach usprawiedli
wiali się wobec Lloyd George’a, który 
wysłuchał ich spokojnie, w końcu zaś 
powiedział chłodno: „Nte oczekuję od 
panów ani oświadczeń, ani usprawiedli
wień, oczekuję tylko, że mi powiacie, z 
jakiemi propozycjami zjawiacie się u 
mnie“. W odpowiedzi Rathenąu począł 
rozwijać różnicę poglądów między Niem
cami a aljantami. Lloyd George przer
wał mu, oświadczaiąc* krótko, że dla 
Niemiec istnieją tylko dwie możliwości: 
albo unieważuionie traktatu, albo zanie
chanie współpracy w komisjach. Dalej 
Lloyd George oświadczył, że upokorzenie 
lub karanie Niemiec nie leży w zamia
rach ententy, Niemoy muszą jednakże 
uprzytomnić sobie, żo udział ich w oma
wianiu zagadnień rosyjskich będzie nie
możliwy, jeżeli będą przy tym traktacie 
obstawali. Wysłuchawszy tego oświad
czenia dr. Wirth i Rathenau zapowie
dzieli udzielenie jasnej odpow iedzi, która 
oczekiwana jest we czwartek przed po
łudniem.

insirakcie p. foirfga.
PA R Y Ż  20. (PAT). H avas. P oza  

in stru k cjam i, udzielonem i p rzew o d n iczą 
cem u  k om isji reparacyjnej, p. D ubois, 
P oincaré zw rócił s ię  do sp r iy m ierzo n y o h  
ab y  w sp ó ln ie  * F rancją zażąd ali o d d a 
nia do ro fa tn sy g n ięc ia  traktatu  n iem iec-

k o -so w ieck ieg o  R adzie A m basadorów . 
P odobne p o stą p ien ie  w yjaśn ia  s ię  tem , 
że za w a rty  w R apallo trak tat n iem lec -  
ko-sow’ieck i m oże p ozb aw ić  kom isję  od 
szk o d o w a w czą  c z ę śc i sp ła t, p ozosta ją 
cy ch  jej do d y sp o z y c ji na za sa d z ie  tr a k 
tatu w ersa lsk ieg o , a ta k że  m ożo naru
sz y ć  in n y  punkt traktatu , m ająoy oha- 
rakter w ięcej p o lity czn y . Poincaró p rze
s ła ł  m in istrow i B arthou w sk azów k i, do* 
ty c z ą c e  stan ow isk a , ja k ie  m a zająć d e
legacja  francuska.

P o n iew a ż w y stą p ien ie  sp rzym ierzo 
nych  w ym ierzon o j e s t  w y łą czn ie  p rze
c iw k o N iem com , rząd  fran cu sk i n ie  
sp rzec iw ia  s ię  p rzeciw k o  podjęuM M L O - 
w nu z so w ie ta m i, r.r.~y przyjęcj  
ae za sa d , p rzy ję ty ch  w C a n c e s ,^ ^ ^  
za ś  so w ie ty  przy  u k ład zie  ze  sp H ^ tn ie-  
rzonym i u trzy m y w a ć  z e ch cą  k lau zu lo  
a n a log iczn e  z k lau zu lam i, zaw artem i w  
u k ład zie  n iem ieck o -so w ieck im , d e legacja  
fran cu sk a  odm ów i na konferencji sw ej 
w sp ółp racy  w spraw aoh, d o ty c z ą c y c h  
R osji.

U m i e  ńitM alitflue trwała.
GENUA, 20. (AW). Pertraktacja 

między delegacją niemiecką a przywód
cami Ententy  toczą się dziś w  dalszym 
ciągu. Zmiana stanowiska Lloyd Georga 
w stosunku do delegacji niemieckiej na
stąpiła w skutek akcji pośredniczącej Pol
ski i małej Ententy. Benesz i Skirmunt 
porozumiewają się z Niemcami i wielką 
Ententą  i usiłują znaleźć taką formułę, 
ażeby przynajmniej uzyskać odroczenie 
wprowadzenia w życie trak ta tu  rosyj
sko-niemieckiego aż do ukończenia ro
kowań aljantów z Rosją sowiecką.

0 aailGgaaie traktatu.
PARYŻ, 20 (PAT) Havas. Prezydent 

ministrów Poincare powiadomił radę mi
nistrów o krokach, jak ie  przedsięwziął 
wczoraj wieczorem u rząuow koalicyj
nych i rządów małej eutenty, do któ
rych zwraca się z , prośbą o porozumie
nie sio z Francją wr sprawie wystosowa
nia pod adresem Niemiec usilnego we
zwania do anulowania trak tatu  z Rosją. 
Konferencja ambasadorów, której poru- 
czono tę sprawę, mogłaby otrzymać 
wskazówki od rządów państw sprzymie
rzonych i ułożyć tek s t  wezwania. San
kcjonowanie uchybień popełnionych przez 
Niemcy, przekracza kompetencję kon
ferencji genueńskiej, albowiem trak ta t  
rosyjsko-niemiecki je s t  naruszeniem tra 
k ta tu  wersalskiego, który nie może być 
w Genui kwestjonowanym. Pozatem tra 
k t a t  niemiecko-rosyjski porusza kwestję  
odszkodowań, która nie może być rów
nież w Genui omawianą. Oczywiście, żo 
jeżeli Niemcy zgodzą się na  anulowanio 
trak ta tu ,  wówczas wymierzony kroki dy- 
plomaiyczue będą bezprzedmiotowe.

f i m i i t i  a ia e n k a i ic ł .
G EN U A , 30 (PA T) P rzyb yła  tu  g ru 

pa fin a n sistó w  am erykańskich  z przed
s ta w ic ie le m  .S tan d ard  o il (Jom pągny*
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G l . . F in an siśc i am erykańscy od
b y li dłuższy ! oajerencję  z p rzed staw i
c ie lam i Rosji. t

I t e a i S a i  ie lcg a tji pcis!;ie].
GENUA, 20 (PAT) Biuro prasow e  

d e leg a o ji p o lsk iej na konferencji g en u 
eń sk iej przesła ło  d ziś p rasie  następ u ją
cy  kom unikat:

W obec p ojaw ien ia  sią  w  osta tn ich  
dniach w  kolacn. konferencji pew nych  
kom entarzy, zn iek szta łcających  charak
ter i d on iosło ść  protokułu rysk iego , .pol
sk ie  biuro p rasow e uw aża za sw ój obo
w iązek  dać w  tej spraw ie n astępujące  
w yjaśn ien ie: M iędzy traktatem  rosy jsk o-  
niem ieck im  zaw artym  św ieżo  w  Kapallo 
a protokułem  rysk im  n ic  is tn ie je  ja k a 
k o lw iek  analogja .

P rotokuł ryski ogran icza  «lę do 
zarejestrow ania  w ym iany poglądów  m ię
dzy p rzed staw icie lam i Ł otw y, E ston ji i 
P o lsk i oraz Rosji so w ieck ie j, d otyczą
cych  spraw , których zbadanie i rozw ią
zan ie  b y ły  zastrzeżon e konferencji 
g en u eń sk iej. Z dalcka od ch ęci przesą
dzen ia  uchw ał, które m iała  p ow ziąć kon
ferencja gen u eń sk a , w ym ian a  zdań w  
R ydze m iała jed y n ie  na ce lu  dać m oż
ność w zajem n ego  p ozm n ia  rządom  za in 
teresow an ym  w form ie w sk azów ek  po
żytecznych , m ogąoych  u ła tw ić  p rzyszłe  
rokow ania, d okonyw anych  przez n ie  rad

f iraygotow aw czych  do konferencji bez  
ak ich iio lw iek  zobow iązań  w y p ływ ają 

cych  z teg o  faktu . O kreślen ie stosu n k ów  
U m iejących  m iędzy Ł otw ą i P o lsk ą  z 
je«in<*j siro n y  a Rosją sow ieok ą  z dru
giej nKŻua odnaleźć w traktatach  p o
kojow ych , zaw artych  przez w ym ien ion e  
państw a.

S p j j  n i t y n .
WIEDEŃ, 20. (PAT). „Neue Freie 

Presse“ donosi z Genui: A n g ie lsk i m in i
ster  finansów Robert Horn, przew odni
czący komisji finansowej, opuszcza  w 
Ołwartck wieczorem Genuę. Przedtem 
będzie rozpatrywana je sz c z e  następująca 
r ^ . ucja, zredagowana przez specjalis
tów rzeczoznawców finansowych: Należy 
v stkic bauki 'em isyjne zikprosić na 
koi . :n ucję poza Genuą i bez związku Z 
i-< j t f ta fc ją  w G tiai. Konferencja la ma 

B ó  su:u.i całe zadudnienie wuiii- 
c l ^ i ^ ^ K i ę c  kwestię’ podstawy z ło to j, 

stabilizacji kursów, weksli, 
k icd . łów,, problemów poż^d/ćk, niezależ
ność banków emisyjnych od swoich rzą- 

' d('nv, zapłatę długów. Na tę konferencję 
zaproszony bidzie amerykański Fi-deral- 
rfsiTY*- bank. Wiadomo już, że bank 
amerykański przyjmie to zaproszenie.

Sytuacja cstuteczn o nie
w y j ;  ś  ł O i u  |e :« 2 C c .3 !

GENUA, 21. Godz 1 po póło. 
(AW). Sytuacja j st jeszcze nio wy
jaśniona. Rokowania między Lloyd 
Georgom i innymi przywódoarniEn- 
tenty z jed ej strony a deleg^ji* 
niemi <*ką z drugiej strony nio do
prowadziły dotychczas do porozu
mieniu. F iktem j> st tylko, że Nu m- 
cy f drzuc .ją stanowczo ż^dan.e u- 
niewużalenia umowy rosyjsko-nie
mieckiej, natomiast odpowiedź ich 
nu notą. Ententy jest zredagowana 
w t io bardzo pojednawczym.

H a  G. Ś lą s k u .
WROCŁAW. 2u (P A T »3 M fedzyso- 

jusz ¡cza kom isja  gran iczn a  dla u s ta le 
nia i- r; c  na Q b l;sk u  przenio~5a sw ą  
s cd ^ ib ; do WrOcł-iWia, g;izia już ro zp o -  
Cir ;ła sw oja  urzidow ar;i? . SWtad l.o -  
m 3 , poza deL -gatam i Poleki i N iem iec , 
sla  ow  ą rrzed a ta w ic ie le  A nglji, Francji, 
W łoch i Jsponjl.

KATOW ICE, 2 0 -  (PAT) D zis ie jszy  
.O b e r sc b le s is c h c  G ren zze ltu n g “ pisae: 
Rząd prus’ i, Oraz m ięd zy so ju szn icza  k o 
ni s;a w  O p olu  za ła tw iły  już w ybór dr. 
G ó r .d la  na burm istrza m iasta  K etow ic. 
R eg if.c ja  w O polu  n ie n a d esła ła  jednak  
o u n o śn c .;o  da retu . P olakie koła  w  
K ^tow icać-: upatru;ą vt tem  d a lsze  szy-  
i any  se  stro n y  ęii.cm iec. M agistrat m. 
K atow ic w ystą p ił z r.owym p ro testem  
do i oh iisji so ju szn iczej w O, olu.

K A T O W IC E , 20 (PAT) P ism a  d o
n oszą , t i  w e  w ió rek  w ieczorem  za m o r
d ow an y  z ; s t a ł  w Zabrzu rob otn ik  k o le 
jow y K eioch  z S ośn icy . Spraw cy m or- 

d « ty :h cM 3  n ie w ykryto. M or
d erstw a  to  m a ch arftk ier p o lityczn y .

KATOW ICE, 20 (PAT) W czoraj o d 
b y ło  s ię  tu  te b r a n le  rezerw o w y ch  o f  - 
cerd w  P o łak ćw -G órr .ośląza  ów , na k tć -  
rem p o sta n o w io n o  u tw o rzy ć  zw iąaek  
rezerw ow ych  o fic e r ó w  P o lak ów  na G* 
Śląsku .

Wdlka o e d u M w a g la .
PARYŻ, 20 (PA T) H avas donosi: 

K om isla  reparacyjna o g ła sza  następujące  
ośw iadczen ie: K om isja reçaracvjna za
w iad om iła  ju ż  o sw ojej d ecyzji u tw o 
rzen ia  k om isji rzeczoznaw ców , która  
zbada i z łoży  odpow iedni m em oriał w  
k w estji w arunków , na ja k ich  rząd n ie 
m ieck i by łb y  w s ta n ie  w yplaoió  zob ow ią 
zania  nałożone traktatem w ersa lsk im  i 
na ja k ich  w arunkach m ogłyb y  N iem cy  
zaciągn ąć p ożyczk ę zagraniczną. K om i
sja ta ju ż  je s t  utw orzona. P on iew aż k o
m isja życzy  sob ie, aby wyrok rzeczo 
zn aw ców  op ierał s ię  na d ośw iad czen iu  i 
w zią ł pod u w a g ę  zapatryw ania St. Zje
dnoczonych , cz łon k iem  ' k om isji ma za
sta ć  rów nież Dunklcr am erykański, Mor
gan .

Ju&iieiii! i c t u q n i  K o i a - w i i i a

. . m i g i e l  w a r .
CHARKÓW 20. (A W ). .19 b. m. 

obchodzono w Chark w ie  40 le tn i ju b i
le u sz  rew olucyjnej d z ia ła ln o śc i b o ls z e 
w ick ieg o  n aczeln ik a  „Pulski so w ie c k ie j1* 
tow arzysza  JA liksa Kona, znanego jak o  
p rzew od n iczącego  kom itetu  rewol.uoyj 
nego, który u rzędow ał w P o lsc e  w cza  
s ie  najścia  b o lszew ik ó w  w r. 1920. K o
m u n iśc i p o lscy  w Rosji z ło ży li ju b ila to 
wi .sk r o m n e  Ż yczen ia“, aby 60 letn i ju 
b ileu sz  ob ch od ził jak o  „wódz narodu* w 
b o lszew ick iej P o lsce .

I t a k !  fiieWĘ ( C M .  '
K O c KWĄ, 20 A T > W edług o g ó l

ne t1»  m n k m oftia , k o a fa k a ta  skarbów  
ceri..ew r.y>h ir.a n ie ty lk o  ch a ra k ter  f - 
nariiiowy, a le  i po. tyczny. W łotUo lę 
kają s ię  b o w iem , aby nie m o jy  or.e  
siu  y ć  w c e lu  ćw«:ituab-afcO p op ieran ia  
ruci.u  rew o lu cy jn eg o . D o  kw e tn ia  br. 
b o i f.j. u w a n o  431 pudy sreb ra  i 10, 
fui-lóW* vtlotù. W rżen ie  lu d n o śc i z  j/O- 
w oiiu  tycn  . o  i .« t'W zrast» , a n a w et  
przyc od z i ó o ‘o«:>'ycb sta rć , jak o s u t*  
n-« w M urouiit. k K ostrom  e .

Ostatnie w iadom ości 
z w arszaw y.

(04 u lijlu yo  korvap.JL
(— ) W siii.it-« m <-porozum ienie m iq- 

dr.y hotn:ł.,ą tc:ttralr.ą a  iw o w sk ą  grupą  
BZwiąz. u fcri>«:ów a «in polskictt* wy* 
Ducht w o L\voivio rta t le  ek on om iczn ym  
ostry  ket fi ; t, któcy g fo z i w yl uchem  
strajku w e  wsźyc-tkich trzech  teatrach  
mi s ich . zgrom ad zen iu  m ;e sco -
w e , > kola  Zw ą ik u  p o sta n o w io n o  za ż ą 
d ać  pociwy b i-n :a  p ła c  o  50 proc.

(— ) Jak  di są tu z Wilna, Ną* 
czeinlk P tń s tw a  n* minację p.
Waferego Rom- a na delegata rz^du 
polskiego Z - ‘(ra W .itńa-iej.

(— 1 W c iera j p r iy b y la  d o  W arsza
w y w y c k c z i.u  n ■(udzitiy p om orsk iej. 
W nieciz.eią , p od ejm ie g o śc i p o d w ieczo r
k iem  p. p rezy d en t nn/i strów .

(—) Wi ł jaj o g ło sz o n o  u rzgd ow n ie , 
<e N aczcb iii; P ań stw a  p o ;p is a ł n o m i
n a cje  p. W iktora H o s^ o w sk iep o  na s t a 
no wis' o  k o m en d a n ta  g łó w n eg o  policji 
p ań stw ow ej.

( —) W czoraj o iiloazon o  u rzęd o w n ie , 
ż e  N aeze ln iii i feńistwa m ianowa» dr». 
W iktora M ik u i-ch .sg o  p o d sek reta rzem  
staj u w m in isterju m  skarbu.

(— ) R eorgan izacja  m in isterjum  skar
bu, w  zw iązku  z sy stem em  c s io z ę d n o ś -  
ciow ym  szy b  o p o stęp u ję  naprzód . Jak  
sie  »Praca" d ow iad u je  g łów n y  urząd  
k a so w y  w raz i  d ep artam en tem  ad m in i
stracyjnym  zfą" zon e bądą w jed en  d e 
p artam en t pod n azw ą »D ep artam en t  
K a so w y “.

( —) M agistrat m ia sta  P ozn a n 'a  o- 
g ło s ił k om u n ik at w sp raw ie  p łecen  a  
daniny, v? utórym  stw ierd za , że  d o ty ch -  
cza s ty lh o  b srd zo  m ała c z ę ś ć  p ła tn ik ów  
sp e łn iła  sw ój o b ow iąxek  w o b e c  s erbu  
p ań stw a.

(—) S tra sza n  n^dza coraz b a r d iie /  
sze r z ą c a  »¡¡j w śród  w arstw y itrzędnteziei 
na sk u tek  m in im alnej w y so k o śc i pensji, 
w yw ołu je  c o r e ?  ta iy w tr .t  'n ieza d o w o 

len ie , m ogą  e nawet doprowadiió do 
paw ażr.ych  powikłań. N a leży  mieć n a 
dzieję , i e  rząd  zrozu m ie tę sytuację I 
znajdzie  odpowiednie rozwiązanie obec
nej sytu acji.

( —) Magistrat m iasta Warszawy 
p o sta n o w ił upoważnić generalnego dv-

reh tora  tea tró w  m iejsk ich  do potJwył* 
•zen ia  od  1 kw ietn ia  br. o  32 p r o c  do* 
ty c h c z a so w y c h  w ynagrodzeń  dyrektorów# 
a rty stó w , z e sp o łó w  artystyczn ych , ora* 
p erso n e lu  artystyczn o-ad m in istracy jn ege  
te a tr ó w  m iejskich .

W  © e m i i .
Zjazd w Genui budzi w o ią t o lb r z y 

m ie  za in teresow an ie  n ie ty lk o  z  tego  
w zg lęd u , że po raz p ierw szy  po wojnie  
sp o tk a ły  s ię  przy  w sp ó ln ym  Btole 
w s z y s tk ie  narody, ala je szo ze  i d latego , 
że  zaproszono do w sp ó łu d zia łu  z w y c ię 
żone N iem oy i Bowieckl rząd  Rosji. 
To t e i  i m ie jsce  obrad, ü e n u s , zw raca  
na sieb ie  u w a g ę  ca łeg o  św ia ta , a w y 
g ląd  jej w dobie k o n féren d i, n iezw y k ły  
ruch  cu d zoziem ców  i zew n ętrzn e  p rzy 
strojen ie  budzi zrozu m ia łą  c iek aw ość. 
N a u licach  przew ija s ię  tłum ' cu d zo 
ziem ców : n a jczęśc ie j sp otyk an i są  R os
ja n ie  i N iem cy .

W  p a ł a o u  S a n  G i o r g i o

oddaw na w rzała  gorączk ow a robota. 
R ob otn icy  i ta p icerzy  p rzyg o to w y w a li  
estrad y , g a rd ero b y , stro ili sa le  starego  
pałacu, u b ran ego  fresk am i, w p a lm y  
i k w ia ty . U w ejśc ia  w id n ieje  poBąg 
św . J e izo g o  na koniu, jak  przebija  
sm oka. W w ie lk ich  sa lach  pałaou, 
o zd o b io n y c h  arcyd zie łam i R ubenea, Van  
D y ck a . G uorcina, od b yw ają  s ię  odrady  
konferencyjne.

Dom P rasy.
Obok w P alazzo  Patrono ua Plazma

della  Zecca m ają p o m ieszczen ie  d zien 
nikarze w Dom u P rasy , t. j .'C a a a  d olla  
Stam pa. W ie lk ie  sa le  zo sta ły  zam ie
niono na c z y te ln ie  i pracow uie, zaop a
trzon e  wo w sz y stk ie  potrzebne do pracy  
d zien n ik arsk iej jrzy b o ry  dla tych  
s z e śc iu se t  lub  s ie d m iu se t dzien n ik arzy , 
którzy  tu zjech a li z  ca łego  św iata . 
P rzygotow an o  też olbrzym i bufet, ob fi-  
c;e zaop atrzon y p rzed ew szy stk iem  w 
za k ą sk i m ięd zyn arod ow e dla w szy stk ich . 
A oprócz U gu  do w yboru  co - kto lubi. 
«Jest sam ow ar diu b o lszew ik ów , a w oda/ 
dla A m eryk an ów , ijii/6  napew no pom iną  
Ją d la  szam pana.

D e leg a cje  pom ieszczon o  w n a jle 
p szy ch  h ote lach  i w illa ch . A n g ie lsk a  
w Mn ¡.m are, fran cu sk a  w h otelu  S a v o y  
nap rzeciw  dw orca, n iem ieck a  -w hotelu  
Eo.ec, inną poza Genuą,

i i i J e j j a c j a  b o ! r . z e w i o k a a
Rolszewicka delegacja przyjech ła 

do b a n ta  M argb tri ta  kolo kapailo pod 
G enuą w największej ta j tm nicy  o godz.

: i i  rano 6 kwietnia. W z .ik i  Ucątęp na 
d w orzec  został wzbroniony publiczności,

tak, żo m u sia ła  s ię  zad ow olić  ogląda
niem  n iem ieck ich  w agonów  sypialnych  
przoz okna poozekaln l. D w orzec  był 
siln ie  ob sa d zo n y  przez p olicję . Po dru
giej stron ie  dw orca sta ł tuzin  ciężaro
w y ch  sam ochodów  w ojsk ow ych , oczeku
jących  na b agaże d elegoojl od 6 rano-

H otel im p er ia l, gd z ie  zam ieszkał«  
delegacja , j e s t  m ożo dzisiaj najściślej 
strzeżon ym  b u d yn k iem  w Europie- 
N aw et s łu ż b a  ma sw oje  osob n e prze* 
p u stk i, a dzien n ik arze  ' i  zw iedzający  
m u szą  s ię  zatrzy m ać u  bram y parko
wej. W sp an ia ła  ap artam enty , które 
g o śc iły  sw eg o  czasu  obojo królestwo  
w łosk ie  i in n e o so b is to śc i, e ta ły  się 
p o m ieszk an iem  dla p rzed sta w ic ie li bol
szew ick ich . Sam i b o ls io w io y  nio byH 
zad ow oleu i z tej w yzn aczon ej im razy* 
denoji, tw ierd zą c , że  droga do Genui» 
w ijąca  s ię  n ad  m orzem , pełna skrętów  
i stoków , naraża na n ieb ezp ieczeń stw o  
członków  m isji. L udność n iech ętn e#  
okiem  patrzy  na n ich  i d la te g j  konie
czne b y ły  lic z n e  środki zapewniając«  
b ezp ieczeń stw o . O becnie to m ało m ias
teczko, znane z  traktatu  m ięd zy  Włąj. 
cham i a J u g o sław ią , jo st obsadzoo** 
przez cz tery stu  k onnych  policjantów, 
nie lic z ą c  lic z n y c h  agentów , których  
pełno  s ię  k ręci w p rzeróżn ych  prze
braniach.

H o l u !  i m p e r i a l .

Sum  llo te l  im peria l je s t  otoczony  
cudow nym  parkiem , pełnym  palm , Ja* 
am inów i róz i w y g lą d a  raczej n* 
gn iazd k o zak och an ych , niż pom ies^oz?' 
nie d la d yp lom atów .

Cc-m m endatore Oro, który organi
zow ał i urząd ,ał w szy stk o  d la konfc' 
rencji, tw ierd zi, Ze w szy stk io  koszty  
u rząd zen ia  .a m ą z w i j a n e  w yno3i-ł 
'praw dopodobnie 25 m iljonów  lirów .

P ołow ę typh k osztów , i l  m iljonów, 
p o ch ło n ą  w yd atk i na te leg ra fy , telefony  
1 urządzenia  d ia te legra fu  bez drutu* 
U rządzono s ied em  p oczw órn ych  apara
tów  te le g r a ficz n y c h , które zd o ln ę ^  
p rzen osić  1 od d aw ać rów n ocześn ie  pięć' 
se t  słów  na god zin ę . Z ty c h  d . a łtfb 
trzy  są  zarezerw ow ano d la  p o rozu m ^ ' 
nia s ię  w p rost z L ondynem . Trzy 
druty osobne łą c z ą  G enuę z ParyZeM, 
głów n ie  u la u ży tk u  d elegatów , alt* i 0 
d zien n ik arzach  nie zapom niano. D ie' 
gacja n iem ieck a  m a rów nież osooiia  
p o łą czem e z B erlinem ;

K r o n i k a  p o l i t y c z n a
Koufłfkt między Badtęńnyni 

i Trockim.
N a jw y ższa  r a d ^ w o je n n a  w Suw.de 

pji p o lec iła  d ow ód cy  arm ji k aukask iej 
JJudienntm u, w y sia n ie  in stru k torów  
w ojsk ow ych , rokrutujących  s ię  z  sz e r e 
gów  czerw onoarm iejcuw , do szk ó ł woj
sk o w y ch  w M oskw ie i G harkow;e, g d z ie  
m ają p rzejść  sk rócon y kur.s n,»uk. N a  
rozp o rzą d zen ie  t-o B u d ien n y m ial od p o
w ied z  eć: „W  m ojej a im ,i n iep ia  aual- 
fabetOw, m łodzi in su u k to r z y  zo sta li 
w y szk o len i 'przez instruktorów  sztab u  
gen era ln ego  i n ie wid,<.ę potrzeb y  po
zb aw ian ia  m ę p otrzeb n ych  mi o ficeró w “.

P rezes rady, Trooki, w y s ła ł po 
otrzym aniu  tej od p ow ied zi drugą d ep e
sz ę  do B udiennego , gro żą c  m u w razie  
n ieza sto so w a n ia  t ię  uo rozporządzen ia  
od d an ieu i pod sąd.

•W od pow iedzi na drugą d ep eszę  
B udienny od d ep eszow ał: „P ow ierzona  

1 m i arm ja p łon ie p ragn ien iem  w y słu ch a 
nia b ezp ośred n io  kursu  sztu k i wojennej 

■z .ust tow arzysza  .T rockiego, zn aw cy  
ta k ty k i i ?■ trategji. P ro szę  o p rzy g o to 
w anie odpow iedniej ilo śc i taborów  k o le 
j n y c h  i m ieszk a ń  w  M oskw ie dla  
całej arm ji k au k ask iej, z którą nie  
om ieszk am  p r z y b y ć “.

W rezu ltacie  tej w y m ian y  uprzej
m y c h  d ep esz  T rocki zaproponow ał ra
dzie  vł*Jonnej. od w ołan ie  B u diein iego  z 
zr:tmov. aiiogo sianow -iska, le c z  propo
z y c ja , jego*z ostała odrzucona.

Inęydent powyższy wywołał wi«-1*' 
kie poruszenie w M skwie, ponieważ 
od łat czterech Trocki po raz pierwszy 
poniósł poraikę.

Zycie kraju
-{- Kościerzyna. Przy przeprowadzi' 

ncj rewizji w hotelu dworcowym pw '2 
tutejszą policję państwową napot:-'iiJ 
na dwuch żydów i jedną żydówkę z War
szawy. Ponieważ osoby te wydały 
podejrzane, przeprowadzono-rewizję i '1'1 
bagażu 'która też nie była bezcelowa- 
Znaleziono 66 par pończoch, 88 kg. 
charyny, 4 składki haftu, 1 szejotkę i 
metr. materji jedwabnej. Wszystko ob ' 
żono aresztem, a -winnych zasadzono ,v' 
tutejazem więzieniu. Podczas rewi/J1 
wrcisnął jeden z żydów starszemu w>' 
wiadowcy Klemsportowi jedną 
markówkę niem. wraluty do kieszeni, 1', / 
pj Klemsport sprawcę skierował do są 
za co czeka sprawrcę osobna kara 
przekupstwo. Nadmienia się, że owi - 
dzi byli już cztery razr w Kościerzyn^ 
i zawsze udało im się szczęśliwie v 
jechać.

Z  g i p ł d y  w a r s z a w s k i e j .

Notowanoi D o la ry  
M arki n iem . 
F u n fy  szter l. 
Franki fr. 
K orony c r e sk ie

3.860 
13 50 

Ic.óoO 
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Dnia 17 maja 1020 roku pod Czerriiewiczami. na starym połockim szlaku Batorego, bro
niąc Rzeczypospolitej przed najazuem dziczy bolszewickiej, padl na poiu chwały
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poruossi??« W ojsk Polskach, dow ódca I kom p. SS p> p<} ICawaSer K rzyża  
WaiGoatnyofof hm ż o łn ie r z  I B rygad y  L egjonów , b. o s ło n e k  łó d zk ie j  
o rg a n iza c ji m ło d z ie ż y  n ie p o d leg ło śc io w ej « Z a r z ew ie 2*-

Za czasów niewoli i powszechnego zwątpienia wierzy! w Polskę, w podziemiach konspi
racji kul broń uo walki o Wolność, a gdy wybiła godzina orężnego Czynu stanął w pierwszych 
szeregach.

Trwał mężnie na posterunku do ostatniego tchu.
- Pamięci nieustraszonego żołnierza i serdecznego kolegi, cześć!

Na smutny obrzęd wyprowadzenia zwłok ś. p. Stanisława Macińskiego w dniu 21 b. ra.’ 
o godz. 5-ej popołudniu z kościoła św. Krzywa na Stary cmentarz katolicki zapraszają

b. Członkowie łódzkiej organizacji „Zarzewie“ 
związku młodzieży niepodległościowej:

P o d  n i e w i n n ą  e t y k i e t ą .

r>l,
rz
g ł

'istnieje w Warszawie jakieś 
nl •* .no bliżej nieznane „Zjedno- 
c*e o polskich stowarzyszeń“. Na 

i • tujeinniozej instytucji stoi ja- 
!<an hrabia. Należą podobno do 

} »toczenia® różne towarzystwa, 
ino popierające sporty, ale 
nie trudniące się grą w karty, 
inne towarzystwa szerzące de- 

^ ‘■ję, ale głównie trudniące się 
**■ naneml bliżej procederami. Wo- 
Sól niezbyt to jest pewne, czy te 

inne i dewocyjne kluby istot
ki są zrzeszone, czy mają z sobą 
3&ki kontakt; nazewnątrz bowiem 

i<;puje tylko firma „Zjednocze
ni“ - oraz nazwisko hrabiego.

!>■/,iwo tw ór ów powstał kiedyś, 
b°>iaj jeszcze w roku 1918 pod egi- 
dą słynnego księdza Oraczewskiego; 
*%‘iy instytucja ta żadnej akcji w  
pracy społecznej nie.podejmowała i nie 
Podejmie, wegetując ku radości 
sw.-go hrabiego, którego darzy po- 
fcęiuy*i dlań tytułem prezesa. I by
łoby wszystko w porządku, gdyby 
ów hrabia — prezes nie cierpiał na 
^galomanję. Nieszczęsne to cier
pienie zmusza go do fabrykowania 
9d czasu do caasu odezw, wezwań, 
Manifestów do narodu, w których 
upomina, wyklina, grozi, stając wy
soko ponad Polską całą w roli sę
piego, który za dobre nagradza, a 
za iłe  karzd. Trudno — stosunki 
W ojenne natworayły na ¿wiecie nie
cało choryeh umysłowo. Tylko ga- 
**ty nie p&winnyby publikowaćeiu- 
KKbracyj hrabiego-megalom»na.

Inuą taką, wegetującą w ciszy, 
■fcfctyt&iAR w Warsuawie .Oby

watelski Komitet Wykonawczy Obro
ny Państwa“. W roku 1920 zowią- 
zał się był ów komitet w chwilach 
najazdu bolszewików z celem nie
sienia pomocy państwu, w szczegól
ności zaś armji, zwłaszcza jej puł
kom ochotniczym. Ofiarna część 
społeczeństwa ruszyła z ofiarami, i 
wiele złotych obrączek ślubnych 
wymieniono na obrączki zelazne w 
zakątku bibljoteki uniwersyteckiej.

Zdawało się, że ozego jak cze
go, ale pieniędzy nigdy dość nie 
było na potrzeby armji polskiej. Ali
ści przemyślny komitet zdołał jak'oś 
zachować fundusz spory, widocznie 
zaoszczędzony, — i choć niebezpie
czeństwo minęło, ani myślał się roz
wiązać, .— tylko sobie nadal gospo
darzył pieniążkami pociohu, nikomu 
nie zdając żadnych sprawozdań.

Przez pewien czas komitet ów 
zajmował się wydawaniem smacz
ków dla byłych wojskowych armji 
ochotniczej i ozdobił temi znaczka
mi nietylko dawnych wojskowych, 
ale nawet i tych, którzy się zgła
szali do straży obywatelskich lub 
nawet nigdzie się nie zgłaszali.

Ale w końcu komitecik nie wy
trzymał: w czasie smutnyoh dni 

‘ awantur z przedstawicielami sejmu 
wileńskiego kraj cały został oble
piony wielkiemi odezwami z podpi
sem gen. Hallera. Treść odezw ba
łamutna i niedołężna z trudem po
zwoliła się domyśleć, że podpisane
mu idzie o poparcie stanowiska en
decji. Niejeden z czytelników owej 
odezwy ani się domyślał, że została

ona wydrukowana za cenę jego wła
snej obrączki ślubnej!

Tak to szlachetne porywy serc 
polskioh, wzniosła otiarność na cele 
państwowe — przez pewne jedno
stki jest wyzyskiwana dla brud
nych oelów partyjnych. A przecież 
nietylko endecy składali swe ofiary...

Ale komitet wciąż istnieje wciąż 
działa w cichości. Aż przyjdą wy
bory, — i reszta obrączek ślubnych 
utonie w kieszeniach endeckich liy- 
jen wyborczychl W te rzeczy na 
dobrą sprawę winien wejrzeć pro
kurator, — boć podobne sprawki 
kryminałem pachną.

St. Kret.

Co się dzieje w Kijowie?
Od pewnej osobistości, z Kij o wafprsy by

łej, dowiadujemy się oiekawych szczegółów o 
tera, oo się dzieje w Kijowie.

Z byłego Kijowa, tego malowniozego mia
sta, którom się zaohwycall prawie wszyscy cu
dzoziemcy, nie pozostało ani śladu. Obeonle 
mowa mole byó tylko o Kijowie Sowieckim, 
czyli o Jednej z najjaskrawszych llustracyj po
lityki 1 gospodarki rządu bolszewickiego. Naj
pierw, cale miasto w ruinach. Powiedzieć moż
na, ii każde najście, każda .okupaeja“, cho
ciażby przez czas jaknajkrótszy, przyoayniły 
się w pewnym stopniu do tego opłakanego sta
nu, w Jakim znajduje się Kijów w chwili obec
nej. Bolszewicy, ma się rozumieć, 1 tu idą gó
rą, pozostają nieporównanymi... Ich każdy „try
umf* — a 1 1» Ich było? — odznaczał się zni
szczeniem doszcaętnom pewnej dzielnicy mia
sta. Szczególniej zad ucierpiały najładniejsze 
części miasta, położone ua wzgórzu. 7. arysto
kratycznych Lipek np.. gdzio tyle było ładnych 
gmaohów i budynków prywatnych, teraz ster
czą tylko goto ściany i grudy kamieni — W 
Pleczersku jeszcze, gorsej.

Ale i nadolnó dzielnice też przedstawiają 
obraz nędzy i rozpaczy: na Krcszczatyku pra
wic wszystkie kamienice stoją z wybitomi szy
bami, z podziurawloncmi ścianami, z zapadłe-
ini albo zapadająeemi daohami. 

Tramwaj nie funkojonuje. 
:is pojedyńsię widzieć jakls

Rzadko da 
pojedyńczy wagon, który kuf-

dzą tylko ci, co nie mają nic do stracenia lub 
to* ci, którr.y specjalnie poszukują nieostro*- 
nych preociiodniów.

„Wolny“ handel, o którym tyle się mówi
ło i pisało, w rzeczywistości przejawia się w 
pojedyńczyoh, b ubogich sklepikach z żywno
ścią i galantcrją tandotną, ale kosztującą, ms 
się rozumieć w sowleckloj walucie setki ty. 
sięcy.

Głód i nędza odbijają się na twarzach 
obywateli kijowskloh w sposób aft nader Ja
skrawy. — Smlochu nie słyszy się wcale, kafc- 
dy spieszy się załatwić swoją sprawę na mie
ście co najprędzej i powróolć znowu do swo
jego barłbgu

0  modnych strojach nie ma mowy, co
kolwiek wykwintniej od prostych śmiertelników 
wyglądają tylko komisarze (przedstawiciele 
mniejszości narodowej przeważnie) 1 oficerowi# 
ozerwonogwardziści.

Czerwona armja jeszczo się karmi, t. zn. 
ma pokarm lepszy od roszty ludności, ale h 
każdym dniem ten stan rzeczy pogarsza się i 
już daje się słyszeć szemranie przeciwko rzą
dowi i władzom sowieckim, a jednocześnie I 
pogróżki pod adresem Rumunji I Polski

— w dzień wyjazdu z Kijowa — opowia
da nasza lnterlokutorka — widziałam *.a dwor
cu kolejowym pociąg składający się z nowiu
teńkich pulmauowskich wagonów, przyczem 
zdziwiło mię bardzo, iż nawet w dzień (’.vła 
godzina a i pół popol.) we wszystkich -.'ago
nach paliło się śwlatio eloktryozne. Póiniej 
dowiedziałam się, że pociąg wyznaczony je»t 
dla wyższych władz wojskowych, które 'prze
prowadzają inspekcję osłego frontu .połuank- 
wego“.„

— Fodczas mojej bytności rozpoczęłaś) 
jui rekwizycja kosztowności oerklewnych - 
Ławrze Peczerskiej, lecz, jak powiadają, wła
dze rekwlzyoyjne nio odnalazły woale tych 
bajecznych kosztowności, o któryoh istnieje 
tyle legend. Mnisi Ławry są naogół małomówni 
i na wszystke „wywiady* odpowiadają, iż ko 
aztowności owe zabrano były jeszcze prze* 
Niemoów, oo zresztą jest kłamstwem, bo Niem
cy zachowywali się w Kijowie stosunkowo b. 
grzecznlo i, jcżoll wywozili z Ukrainy zboże, 
wiktuały i nawet crarnoziom, to cerkwi 1 Ich 
kosztowności nie poruszyli

Bolszewicy naturalnie są wścioklt i co- 
zień aresztują mnichów i przeorów.

S b

suje bez określonej in&łazruty, tak, zdaje się, 
więcej według .wldzlmi się* tdwarzyszfl-motor- 
nlczego.

lltktrydłBośoi, gazu »ie ma juz addawua 
więc ze zmrokiem iyci* zupełnie isiuiefti. Oho*

Suknie damskie
najnowszyoh fasonów z szewiotu 
5.600, z kretonu 5 MK), z etnminy
7.500, z bostonu 12.000, z jedwabiu, 
trykotu i garbardiny w dużym wy
borze sprzedaje Sziocch#! I Rosner, 
Łódi, Piotrkowska 100 i fllja 160, 
prztz obiad otwarto.
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(D okończen ie).
M arksow eka teorja o kon cen tracji 

nie znajduje w stosunkach  ro ln iczych  
potw ierdzen ia . Tutaj w idzim y w pro6t 
od w rotn y  p roces rozdrabniania s ię  war
M tatów  pracy, t.j. gosp od arstw  rolnych. 

Rozwój n a e ie g o  p rzem ysłu  stąp a

J ow olnym  krokiem  naprzód, a w szech -  
w iatow y k ry zy s  gosp od arczy  n ie w róży

p o lep szen ia  aię stosunków  w najjblii- 
egycn latach . W  św ia tk u  z tem  i s iła  
p o lityczn a  proletarjatu  sk azan a  je s t  na 
odegranie w w a lce  nie d ecyd u jącej roli. 
W obec tego  m arzenia Jna t^rnat r y ch łe 
go u rzeczy w istn ien ia  n ow ego  ustroju  —  
posiadają jed yn ie  zn aczen ie  m oralne  
\ w ych o w a w cze , a n ie rea ln e i prak
tyczne.

W  p rak tyczn ej p o lity ce  k lasa  r o 
botnicza m ia st m usi szu k ać  sprzym ie*  
taeńców , którzy by w e w łasn ym  in tere-  
nie oraz w iLterosii» ogó ln ym  dem okracji 
popierali u d a n ia  rob otn icze. O prócz 
stro n n ictw  ch ło p sk ich  —  nie zn ajd ziem y  
w P o lsc e  żadnego innego sp rzy m ierzeń 
ca. O becnie w ob ec m ob ilizacji renkcji 
—- partję rob otn icze w in n y  zaciemnić 
w ięzy z lu d ow cam i —  gd y*  w pr?-eoiw- 
uym razie przegrana pew na.

P ozatem  robotnik  je s t  k on su m en 
tem , a ch łop  p roducentem  artyk u łów  
*?w nosoiow ycb . N arzoka s ię  na p as- 
ekarstw o ch łop ów , zap om in ając, i e  to, 
co roboin ik  w m itśc io  p łaci zu nabiał, 
*nąkę, ch leb , katrtoflo  —  są to cen y  
oetatn iego o g n ik a  paaKa, z k tórych  co-  
najm nie} 20 proo. trzeba o d lic z y ć  na 
»yeki pośredników . T rzeba d ą ży ć  do 
naw iązania przez rob otn icze  organ izacje  
o p ółd zielcze b ezp o śred u ieg o  k n  taktu  
handlow ego z producentam i ro lnym i 
i ich organ izacjam i. T rzeba p o m y śleć
o p ew n ych  form ach w y ih ian y  naturalnej. 
Czy s ię  o tum m yśli w szta b a ch  partyj 
rob otn iczych , ozy #ię to projektuje, 
robj V

Mów ą  o otw arciu  gran ic  na przy- 
wóz arty k u łó w  ży w n o śc io w y ch  z zagra 
n icy , trt>y w y w o ła ć  u nas zniżki} cen. 
Absurd —  w ob ec w ię k sz o śc i . c lilop sk o-  
ob.-zarnicze) w S ejm ie. R ów nym  nbsur-  

i j e s t  projekt ¡¡um knięcia cr iu ii£ - 
ftd wywo^tm zyw iio ić i' l Polaki —  

wob«c K onieczności u trzym ania  s to su n 
ków g osp od arczych  z św ia tom  i w ob ec  
umów h an d low ych .

R obotnik p rzem y sło w y  m a jed n ą  
pow ażną groźb ę w sto su n k u  do chłopów
— je s t  n ią  orgauizaoja  robotników  ro i-  
nyoh i m ałoroln ych  — o r iz  od w lek an ie  
reform y rolnej, której u ch w alen ie  przez  
Bejin przy p oparciu  stron n ictw  robotn i-

ozych  b y ło  ze  w zgląd ów  p o lity czn y ch  
i ta k ty czn y ch  pożądanem , a le  ze  w z g lę 
dów gosp od arozych  szk od liw em .

R easu m u jąc p o w y ższe  w y w o d y  
stw ierd zam :

W obec ro ln iczeg o  charakteru  na
szeg o  p ań stw a  przew aga  p o lity czn a  u 
n as d łu g ie  lata  je sz c z e  znajdow ać s ię  
b ędzie  w ręku stron n ictw  w iejsk ich .
Z tego  w zg lęd u  k on iec  ne je s t  lic z e n ie  
s ię  stronniotw  robo<niozych z p o w y ż 
szy m  faktem  i szukanie wśród chłopów 
sprzymierzeńców, a nie wrogów — oraz na
wiązanie bezpośrednich stosunków gospodar
czych kooperatyw robotniczych z producenta
mi rolnymi.

Nakazem chwili jest zorganizowanie ro-3  
botników rolnych pod sztandarem partyj ro
botniczych miejskich oraz popieranie racjo
nalnego wyl.onywania reformy rolnej.

V.

A teraz id eologja . D ą ży m y  do 
id ea łu  P o lsk i P ra cy . Co to jo s t  I o l-k a  
P racy  ? J e s t  to w oln e sp o łeczeń stw o  
lu d zi p racy, w ytw órców , do Których ma 
n a leżeć  ca łk o w ita  w łbdza w p a ii'tw ie . 
K tóż Jest tym  w ytw ó rcą ?  R obotnik  
m iejsk i, in te lig e n t pracujący  p o ży teczn ie  
i ch łop  pracujący  na roli. 1 'nsożyci, 
n ierob y i p ośred n icy  m u szą  zn iknąć. 
To Jest n asze  d ążen ie , nasz id ea ł p rzy
sz łe g o  ustroju . W ięo  też  ja n ie  je s t , żo 
w d ążen iu  d > ta k ieg o  oeiu  klasa robotni
cza musi juz dzis wytwarzać warunki jejo  
urzeczywistnienia i dąiyć do możliwego wspoł- 
dziaania wszystkich czynników przyszłego 
uitroju.

1’ięk n ie  o tej now ej P o lsce  p isze  
St. B rzo zo w sk i: «Tam , g d zie , .¿ tyk ając  
Bię p ie is ią  w p ierś z  n ieznanem , ch łop  
p o lsk i stw arza  p od w alin ę  p rzy sz ło śc i, 
której nie z, a, tam , g d z ie  na stracon ym  
posterunku  g in ie , w a lczą c  z z łą  w olą, 
nędzą , c iem n oty , —  ja k iś  s iłę  rycerzów  
i w yzn aw ców  mający w p iersi lekarz  
p row incjonalny, n a u c z y c ie l lu d o w y , tam, 
gd zie , s łu ch a ją c  fr<rz*3Ów tłu m aczon ej  
br ^ztiry, r botniii poi ki zrożu m .e  n v  
g lo  ja si.en i, Lrótkicm , ś lep iącym  w oczy  

— £«?/g t a i  g ię~xctt I +Cgn~7B-— 
p rzep u szczon e j5»n<r. etluno ¿¿ c ie  m  a - 
snlnlo Od ja k ich ś  ś w lu ń , a lo s  ludz 
kości w jego piersi kołace, 'tam , g a z ie  
a r ty sta  ch w y ta  za sk rzy d ła  n ieznane, 
nakazujące mu żyć i mówić i-arwą, 
słow.em, ton em , tum w s. ędzie, gdzie 
sty k a  s ię  piersią w pierś n.oO ludzka, 
stw arzająca  e ieb io  w w ielk im  nio na- 
n y m  czy n ie , co dopiero n a b yć doko
nany, tam , g d z ie  s ię  rod zi ży c ie , w ięc

Dr. B. PICHNA. 2)

Ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu.

61 Kandydat na posła mnei pisem
nie zgłosić zgodę swoją na kandydowa
nie na r*ce prezesa Komisji Okręgowej.

7) Ilość posłów została ustalona na 
408, senatorów zaś na J02.

8) Ilość okręgów wyborczych Sej
mowych na 68, Semickich zaś na 17 t. 
*n. tyle, ile województw.

0) Pięć miast stanowi odrębne okrę
gi wyborcze Sejmowe, a mianowicie: 
Warszawa, Lódż, Lwów, Kraków, Poznań. 
Przy okręgach wyborczych senackich 
tylko Warszawa została wyodrębniona.

10) Wyboi-y niczaproteatowane za 
twierdza Sejm, względnie Senat; zapro
testowane zaś bada i rozstrzyga Sąd Naj
wyższy.

11) Prawo wybierania ma każdy 
obywatel Polski, który ukończył 21 rok 
życia (ustawa szczegółowo wylicza, ko
mu prawo wybierania nie przysługuje) i 
wybranym do ¿ejmu może być ten oby
watel Polski, który ukończył 25 lat, któ
ry ma prawn wybierania, a który może 
mieszkać i poza granicami Polski.

12) Wojskowi prawa wybierania nie 
mają, ale mogą być wybranymi. Urzęd
nicy w swoich okręgach kandydować 
nie mogą. ale urzędnicy w ładz central
nych ograniczeniom nie podlegają.

Tak się przedstawiają w.ogólnych 
surysaoh zasady projekt.«, ordynacji \vy- 
borW j, pxawi Kimtteję KowjtTittey.jną 
«jM-jcowttuet.

je s t  ból i m ęka — tam  je s t  P o lsk a , je s t  
s iła  i p r z y sz ło ść “.

W ięk szo ść  m otyw ów  za sa d n iczy ch  
p rzem aw ia  za w sp ółd zia łan iem  organi- 
zaoyj ch łop sk io li z robotn iczem i. C hw i
lo w e  różnice n ie p ow in n y  zasłan iać  
g łów n ych  w sp ó ln y ch  dążeń.

Za w sp ółd zia łan iem  przem aw iają:
1) w z g lę d y  gosp od arcze: za leżn o ść  

w si od m ia st i naodw rót, k o n ieczn o ść  
naw iązan ia  sto su n k ó w  b ezp ośred n ich  —  
ek on om iczn ych .

2) w z g lę d y  p o lity czn e : w alka o 
ustrój d em o k ra ty czn y  w p a ń stw ie , p rze
c iw sta w ie n ie  się* reakojl.

3) w z g lę d y  id eow e, d ą żen ie  do no
w ego  ustroju , opartego  na w y tw ó rcy .

K. Dagnan.

Sprawy robotnicze.
Z o  Z w i ą z k u  B u d o w l a n e g o  

Z .  Z .  P .

(O ddział w Ł odzi).
Z atrudnieni w firm ach łód zk lc łf  

m alarze Bezouowi zw rócili s ię  do Zw. 
z p rośb ą  o z a liczen ie  ich  w p o czet  
członków  Z w iązku i u regu low an ie  c e n 
n ika płac.

Zarząd Z w iązku  zw ró c ił s ię  do 
In sp ek tora  P racy  11! ok ręgu  w Ł odzi 
z  prośbą o zw ołan ie  w sp óln ej k on feren 
cji z p rzed sięb iorcam i i m ajstram i m a- 
la rsk iem i. K onferencja b y ła  w y zn a czo 
na, a le  p rzod sięb ioroy  m a la rscy , z w y 
czajem  w sz y stk ic h  pracodaw ców , na 
konforo; c ję  s ię  n ie s ta w ili.

W ob ec  t.-KO Zarząd Z w iązku z e 
brał n iezb ęd n e  m atorjaly i inform aoje, 
d o ty c z ą c e  zarobków  m a la rzy  przed  
w ojną.

N a stęp n ie  Jnspektorjat praoy w 
p orozu m ien iu  zo  Z w iązkiem  i d e leg a ta 
m i m alarzy  w y d a ł zaśw ia d czen ie , na 
podB taw ie k tó ie g o  zo sta ły  unorm ow ano  
zarobki c z o ia d /,1 m alarsk ich .

W m ie?iąou k w ietn iu  p łace  w y n o 
szą: k a tegorją  I mk. 800 za god zin ę , 
k ategorja  l i  —  m k i pom oo m a la r -' 
sita  200 m k. za god zin ę . S taw ki po* 
w y żs/.e  u legają zm ianom  p ierw szogo  
k użdego  m esią ca , za leżn ie  od K om isji 
Staty .-tycznej ao  lu d u u ia  k o l t ó w  . 
u tr /j  u a m a . ■

» i n r  ifiiwwwMr^»aTO^'.-agairg^Tah^hi«Mwii'aa»

S z e w i o t y  1 1 5  c io .  s z e r o k o ś c i
koeztuji* 1 4¡>0, garniturowe 4200, 
Łauijtttiny ra gtrnit. MiuO, k^uigar 
ny na apodćie IO.60O, gttrburoln«
0.20%
Szmnchel i Rozner, Lódi, Piotrkow*
Bku 100 1 filja ItiO. y

Prtez obiad otwarte

Ul. O' r ę g ś  » j r b o p o z e .
Projekt ustawy rządowej z dn. 2t> 

lipca 1921 r. przewidywał podział całej 
Polski, a więc łącznie z Wileńszc/yzną 
i Górnym Śląskiem, na 6S okręgów wy
borczych do Sejmu, 10 okręgów wybor
czych do Senatu. Ogólną ilość posłów 
rząd proponował 360, senatorów zaś 90.

Projekt rządowy nie przydzielał sta
łej ilości mandatów na każdy okręg, 
przewidywał bowiem, iż ilość mandatów 
w każdym okręgu zależną jest od inten
sywności giosowauia, t. zn. ten okręg 
otrzyma większa ilość posłów, który wy
każe większy odsetek głosujących. Poza 
tein brano pod uwagę i to, iż ogólna 
ilość ludności w Polsce dokładnie nie 
jest znana.

Dopiero przeprowadzony we wrze
śniu 1921 r. w całej Polsce jednodniowy 
spis ludnościowy wykazał, i i, ogólna 
ilość ludności wynosi:

25 miljonów Oli tysięcy. Z tego: 
Polaków wypada 18 milj. 373 ty«., czyli 
«8,2 proc., innych zaś narodowości 8 
milj. 038 tys., czyli 3l,s proo.

Komisja Konstytucyjna wyniki tego 
spisu ludnościowego wzięła pod uwagę, 
utrzymała poza tem ilość okręgów sej
mowych w liczbie os, ilość zaś okręgów 
senackich podniosła do 17. Następnie 
z góry przydzieliła każdemu okręgowi 
do Sejmu i do Senatu ściśle określoną 
ilość mandatów.

Wedle obliczeń referenta, posła 
Grzędzielsklego l  mandat przypada prze
ciętnie na (¡i! tysięcy mieszkańców. Ca
łość terytorjum podzielona jest na r, od- j 
rębnych części: a) kategorja miast, b) i 
czysto polskie okręgi, |cj okręgi miesza- i 
ne, d) kresy wschodnie, e) kresy za- ! 
chodnie.

Ą) Kategoria miast: Miastom przy
dzielono 37 mandatów, mianowicie: War
szaw]«; JO. Lodzi 8, Lwów u o, Krakowo- i

w i 4, Poznauiowi 4. Ogólna ilość lu
dności wynosi: 1952 tys. ludności, z tego
1 milj. 385 tys. Polaków', czyli 70,0 proc. 
—innych narodowości 567 • tys., czyli 
29,1 proc. Jeden mandat przeciętnie 
przypada na 53 tys. mieszkańców.

B) Czysto polskie okręgi t. zn. 
okręgi b. Kongresówki, zachodniej Gali
cji: Ilość okręgów— ilość mandatów — 
157. Ogólna ilość ludności wynosi 9,997 
tys., jeden więc mandat przypada na bli
sko 64 tys. mieszkańców’.

C) Okręgi mieszane t. zn. wschod
nia Małopolska, oraz wschodnie połacie 
Kongresówki: Ilość okręgów wynosi 17, 
ilość przydzielonych mandatów 90. Ogó
łem ludności 6,923 tys., jeden więc man
dat przypada na 72 tys. mieszkańców.

D) Kresy • wschodnie t. zn. Wileń- 
szczyzna, Polesi o i Wołyń; Okręgów 
wyznaczono 10. -mandatów znś przydzie
lono 59. Ogólna ilość ludności 4,168 tys., 
jeden wrięo mandat przypada na 70 tys. 
mieszkańców.

E) K resy zaohodnie t. zn. Pomorze, 
Wielkopolska, Śląsk Górny i Cieszyński: 
Okręgów wyznaczono [ii, przydzielono 
zaś mandatów 69. Ogólna ilość ludności 
wynosi 3,870 tys., jeden więo mandat 
przypada na 65 tys. mieszkańców'.

W ten więc sposób i co jest zresz
tą skutkiem ilości ostrych walk i targów 
politycznych, ilość okręgów została utrzy
mana, ilość jednak mandatów poselskich * 
podniesiono do liczby 408.'

W konsekwencji trzeba było ilość 
mandatów' do Senatu podnieść z 90 na 102.

IV. S tanow isko stronniotw .
Cała ordynacja budowana jest ku 

pożytkowi i pod. znakiem wielkich stron
nictw.' Blok Polskiego Stronnictwa Lu
dowego ze Związkiem Ludowo-Narodo
wym (N. D.), popieranym w każdym pra
wic wypadku przez grupę Dubanowicza

Jubileusz 
Piotra Maszynskiego.

Od T ow . Śp iew aczego  im* 
Śt. M oniuszko w Lodzi otrzy
m ujem y o d ezw ę n astępującą!

D o W sz y stk ic h  Tow. Ś p iew aczych  
m. L otk i i O kręgu łó d z k ie g o  oraz 

M iłośn ików  P ieśn i R odzim ej l
Idąc w ś lad  za sercem  narodu 

W arszaw ą oraz innem i m iastam i, posta
n o w iliśm y  i w Lodzi uozcić 35-19010 
pracy dla p ieśn i rodzim ej Pieśniarza 
L udow ego P iotra  M u szyń sk iego . Lo 
zd zia ła ł M aszyńsk i d ia p ieśn i, o i®“1 
rozw od zić  s ię  nie b ęd ziem y , je s tto  ba
w ieni aż nadto zuane wszyc-ti«;® nl> 
którzy p ieśń  p o lsk ą  kocLają i nwosó 
dla niej k rzew ią  w śród najszerszych  
w arstw  spo łeczeństw a.

P od k reślić  jed n ak  n a leży , że  gdy
by nie m rów cza praca M aszynskiego, 
n iew iad om o ooby s ię  sta ło  z ca łym  sz®* 
reg iem  p rzep ięk n y ch  m eiod yj, dorywczo  
w y d a w a n y ch . N asze  6 tom ów  .Lutni*, 
następnie" w ydaw m ictw o „L im ika* -*  
sta n o w ić  będ:}, obok n iezliczonych  
w ła sn y ch  d z ie ł i k om p ozycyj, po wea« 
c z a sy  w iek op om n e d z ie ła  Jego  twórczej 
i ow ocnej pracy. '

D ruhow ie po P ieśn i! W spólnie 7. 
k o m ite tem  p rzy stęp u ją c  do zorganizo
w ania  tego  w ie lk ieg o  d la  Do.-tojneg0 
J u b ila ta  Ś w ię ta  w Ł odzi w dniu  30 yn' 
k w ietn ia  r. b. przez urządzen ie w sali 
Piłharm onji W ieik iogo  K oncortu w ob(?c- 
n o śc i J u b ila ta , z la sk a w jm  w sp ó łu lz i» '  
łom  za p ro szo n y ch  so lis tó w  oraz Łódz
kiej O rk iestry  S ym fon iczn ej, odw ołu
jem y  s ię  do W as, b ąd źcie  w dniu ty 111 
grem jaln io  w sa li P iłharm onji o god-:-
8-ej i pół w ieczorem . N ieść .o  w ieść tq 
do w szy stk ich  m iłośn ik ów  p ieśn i rodzi
m ej, n ltch  n ikogo . w dn iu  ty m  w ^ali 
nie zb raknie, n iech  hołd, jaki Mu o d d a 
m y b ęd zie  d lań  ch w ilą  radości i ukój«* 
nia po ty łu  ia l« ch  ciężk iej, ciwrnifcl0) 
pracy.

Komitet Uroczystości Koncertowej.

Drożyzna i lichwa.
----------- ... ... .. ..nwpin,,.

Miastu nnszemu '  grozi nowa f*1» 
drożyzny. Piekarze i rzcźnicy wysteru
ją  ze śwież.mi żądaniami podwyżki cen
nika, wyrażając prośbę O wystąpienie 
władz administracyjnych przeciwko po
średnikom przedewszystkiem, oni to bo
wiem, zdaniem piekarzy i rzeżników, s:i 
głównymi sprawcami drożyzny, gdyż n;e- 
kontrolow.mi śrubują stale ceny..

i Ch. D., jest tu zupełnie widoczny. 
Szczególniej uwydatniał się on przy 
uchwalaniu takich zasad, które specj il- 
nic przeciwko interesom mniejszych 
stronnictw były wymierzone, szły więo 
na korzyść grup wymienionych.

Podczas szczegółowej dyskusji nad 
ordynacją wyborczą z takiemi pogląda
mi i zamierzeniami nio kryli się wcale 
przedstawiciele P. S. L. i Z. L. N. Pr/y 
art. 94 projektu ordynacji, mówiącym o 
tem, w jakim wypadku można korzystać 
z listy państwowej, ks. Lutosławski w 
imieniu swego stronnictwa zażądał, l»y 
tylko ta lista państwowa dała posłów', 
której listy okręgowe dadzą posłów oo- 
najmniej z 15 okręgów. * Resztki głosów 
wszystkich innych ugrupowań, które— 
powiedzmy—posłów w 13 lub 14 okrę
gach przeprowadzą, zostaną oddane na 
korzyść stronnictw' dużych. Chodzi ta o 
to, aby w sposób sztuczny, niemoralny 
(zabieranie głosów, które na inną całkiem 
listę padły) wyeliminować z parlamen
tarnego życia polskiego grupy mniejsze, 
ewentualnie — by rosnąć w siłę i zna
czenie kosztem i sokami cudzemi. Za
sada ta została coprawda w trzeciem 
czytaniu obalona, jeunak zapowiedziano 
wniesienie jej w formie poprawki na 
plenum Izby.

W tym samym kierunku idzie treól 
art. 95, który g ło s i, iż lista państw ow a  
może otrzymać maximum połowę man
datów, zdobytych w’ okręgach. Jeżeli 
zacytujemy tu jeszcze, art. 90, dajipy’ 
zupełnie wyraźnie.przywilej gt/ipom du
żym, bo głoszący, iż niezużytkowai»’ 
resztki głosów przy wszystkich trzech 
obliczeniach, przydziela sfę*tylko ugru
powaniom, które przeprowadziły najw ięk 
szą ilość’ posłów w okręgach, — tanden- 
cjl P. S. L. i Z. L. N. stanie «iev zupeł
nie jasna.

^ (Dok. n.)
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O p& iiw^ź.zenie can  mię a.
Rzeźnicy i handlarze przedstawili 

komisji do badania u ü  i zysków prośbą 
o znaczne p dwyższenie cen mięsa i 
tłuszczów.

l'tf c e c h 'i p i e k a r z y .

W czoraj o godz. 5 po poł. w  lok a lu  
fen u i m ajstrów  p iek arsk ich  przy ul. P od 
leśnej l ,  odbyło  s ię  p osied zen ie  w sp óln e  
cechu piekarzy wriiz ze  zw ią zk iem  p ie 
karzy żydów . N a zebraniu poruszono  
sprawę cenn ika  k om isji do badania cen  i 
zysków przy u rzęd zie  w alk i z lichw ą, 
Który pieku ize  k ry tyk ow ali.

Zebrani „uznali“ b ezce low ość  narzu
cania cen  na p ieczyw o , g d y ż  dopóki k o -  
jjusja nie u sta li cen  na m ąką, dopóty  
piekarze n ie będą w  m ożności za sto so 
wać się  do cen w y ty czn y ch , bow iem  po
siadacze m ąki n ie  są zm u szen i sprzeda
j e  piekarzom  m ąki po cen ie  o a p ow ia -  
«ającej p iekarzom , w  k oń cu .uchw alono  
*  *Ą| spraw ie zw rócić  s ię  do w o je 
wództwa.

D e  i- jz ę j lę d rs y  a r e s z , t  s a  
sf.rzsti ż s z  .oć liw sj mą' u

W  lu ty m  piekarz Moryc. N ow arsk i, 
zam . przy ul. W ólczańskiej JSia 4, don iósł 
p ań stw ow em u  zak ład ow i badania żyw
n ości i przedm iotów  użytku, iż  k u p ił od  
szm uklerów  F e lik sa  Z ak rzew sk iego , .Tana 
P a rtew sk ieg o  i Władysława Tomankic- 
w icza  z L utom ierska, w ięk szą  partję mą
k i p odejrzanego w yg lą d u . B adan ie mąki 
w yk aza ło , iż w y  m ieloną  zosta ła  z ziarna  
jęczm ien ia  i ży ta  z bardzo znaczną do
m ieszk ą  łubinu i grochu  i że n ienadaje  
s ię  ona du w yp iek u . Sprawa ta sk iero 
w aną zosta ła  do urzędu w a lk i z lichw ą, 
który p rzeprow adziw szy  d ochodzen ie  
s tw ierd z ił, iż  p ow yżsi szm u k lerzy  m ąkę  
tę  n ab yli u furm ana A jzyka K artow sk ie- 
go  w  L utom iersku , nże zaś u G eeela  
O patów ki w  Szadku. Urząd w alk i z 
lich w ą  w y d a ł orzeczen ie  karue, na m ooy  
k tórego  skazan i zostn li FeliksfZ akrzew ski, 
W ła d y sła w  T om an k iew icz  i Jan P artew - 
sk i na 5000 m k. grzyw n y, A jżyk  Kar
ło w sk i na 14 dni aresztu  i 20,000 rnk. 
g rzy w n y  a G ecel O patów ek na 8 m ies ią 
ce  aresztu  i 200.000 mk. grzyw n y.

Ko nferencja w sprawie Kasy Chorych.
W  dniu 18 b. m. odbyła  s ię  k on fe

rencja w  spraw ie K asy Chorych, która  
*°>ą!srnęła zarządy w szy stk ich  Z w iązków  
Zawodowych. K onferencja odbyła  s ię  w  
sali Rady M iejskiej. R eprezentow ane b y
ty 43 Z w iązki Zaw odow e, przez 285 de- 
«gatów .
. Do atolu  p rezyd ia ln ego  zó sta li w y 
d an i z 1»ZZ.— D  irko, z K lasow ych  Z w ią- 
Jków KałuźyusKi i M il" iąn zo Z w iązków
żydowskich.

, W d y sk u sji zab iera li g ło s  ob. K ul- 
°^yński (PZ7<), K ałużyński i inn i, z prze
mówień których w y n ik a ła  jed y n ie  tro*
•ku o istn ien ie , rozwój i w sp ółd zia łan ie  

k lasy  robotniczej z Kasą Chorych.
' O dpow iedzi na p ytan ia  u d zie la li: 

komisarz K asy p. G alas, ja k  rów nież na- 
°fcelny lekarz .dr. K luszyńH R, podkrę
c a ją c  p ow agę obrad- i zad ow olen ie  z 

dodatnich  dja Kas G hojyA ^ cusyj. . 
K onferencję z.ikofcczo! o. p> zyjęcien i 

^PUJącycli rczolucyj 
„Konft rencja p oleca  centra, m Z w. 

Zawodowych w ydać od ezw ę do robotui- 
m. Ł odzi, w y św ie tla ją c  sto su n ek

Z w iązków  do pań stw ow ej K asy Chorych, 
ja k  rów nież w y św ie t lić  sto su n ek  Z w iąz
k ów  do żyw io łó w  w ro g ich . K asie.

K onferencja w zy w a  centrale  Zw. Zaw. 
do urządzen ia  szereg u  w ieców  w  fabry
kach  ogólnych , celem  w y ja śn ien ia  robo
tn ikom  zadania  K asy (Jhorych i s tw ier 
d zen ia  sw eg o  sta n o w isk a  d o 'w ro g ich  
żyw io łó w  tejże  K asy.

K onferencja  d om aga  s i ę  otw arcia  
w ię k s z e j  ilo śc i am b u faton ów , oraz w y 
p ła cen ia  za s iłk ó w  p ien iężn ych  w  dow ód  
zg ło szen ia , oraz u su n ięc ia  tych  bralrów, 
któro duły s ię  w  d z ia ła ln ośc i zauw ażyó.

Konferencja potępia tych lekarzy 
m iejsk ich , którzy rozm yśln ie  zan iedbują  
pacjentów Kusy .Chprych, iak to m iaio  
miejsce w szpitalu przy ul..Drewnow
sk ie j , w zyw ając: jednocz« śn ie  M agistrat 
do bezwzględnego uKarauta .winnych.

KoŁforonyia wyraża sw ojofudanie 
koraisurjatowi. Kasy Churyeh«za,'ża.jete 
stano -cisko w stosunku do lekarzy łódz
kich, które, wypływa z obrony ubezpie
czon ych  in teresów  Kusy Chorych“., (bip

^ a le n d a r a
Dziś .A r ize l ua  
Jutro tera
V/schóJ1'' i lo ń - i .  
Z iic h ó i, „
WSŁhÓd K*l;XyCl
Züciiúú' . '

m. 44 
m. 80

C m. 11 
8 m. 45

— Zjazd Cśw,ŁtuV,y Związka Mia3t Pol
a c h .  \ \  Uiiju i '¿$ K^iutn/a odbędzie 
**••1 w W rs/.aw io zjazd oświatowy Zw 
“ '•ist Polskich. Na ¡¿jaździe tym roz 
Patrywłine b<;dą sprawy związane z o- 
*wiatą w miastach polskich. Na zjeź 
Qzie wygi. szone zopt.aną. następujące 
4*ry referaty: „Realipaoja powszecline- 
R° obi wiązkowego nauczania“ (dr, St. 
b ‘‘pc ń^ki , „Usiiój szkolnictwa w mia
stach w związku z ogól em prawodaw
stwem eakoinem“ (Z,M owicki>, „0 spo- 
80^ c h  pokrycia wydątków miejskich na 
zakiadauie 1 utrzymacie szkól oraz o* 
budownictwie szkolnein w miastach“ 
IW . P acew icz) i »Zaddnla sałBurządu 
Miejskiego w dziedzinie oświaty poza- 
BZkolnej“ (k . KorniłowTcz). (b ip \

Zwolnieiio z wajika rocznika 1839.
i* k om p eten tn ego  źródła n ad eszła  w ia 
dom ość, że rnin. spraw w ojsk , w ydało  
rozporządzenie zw o ln ien ia  ze służby  
W ojskowej roczniku iftMl. .Ś c is łe j daty  
Uwolnienia n ie podarują pon iew aż założy  
°n<t -.<) rozm iarów p rzygotow ań  tech 
nicznych. N ie w ska'iaho rów nież, czy  
g o l i l ie r t i  bęuą ci z ti^go ' rocznika, k tó -  
r?-y n iedaw no wstąptifc na służbę. 0  tam  
^’szystk iem  w ydano r  .będzie  dodatkow e  
r°zporządzenie.. ' :

— Z życia Hurctazy. W tych dniach  
°<ibyło się w lok(iiif^ >:n innrjum  N aucz.

, - - * P*
cif-go, na na i; retarza —  druha Olbrom-

. .ta.jsT.--azŁŁ-. zzmzs-iijzii ̂ .t̂ anmsim. i&e«CTTÔ jgaŁóaacuMJ

Dr. G oldenberg w  iU u ^ zem  prze
m ów ił niu w sk a za ł na k in a cczn o ść  zor
ganizowania „K oła Przyjaciół“, a n astęp 
nie odczytał regulamin,* obowiązujący 
wszystkie u iwopowstająco Koła. 1’o'oży- 
wi<mc| dyskus i przystąpiono do \vyboru  
Z arządu, w  skł d którego weszli pp. Kor
nacki (pre/.es), dyr. Dura (vicepre.ze-s), 
BiM’giq* Wiśniewski, dr. GomtliVel-g, 
Pluta, Skibiński i drużynowy Gogolewski.

Nowy zarząd postanowił , a^jąć- się 
energicznie kooptowahiem nowych człon
ków „Kola“ i urządzić widkio .popisy 
lekko-atletyczne; aby za otrzyma«« st^d 
pieniądze założyć* koionje letiiie'dla liar- 
cerzy.

—, Z pó! i ogroióv/. Trwające w  cią
gu p:rrwrszej jałowy kwietnia przymroz
ki i chłody ■ spowodowały opóźnienie ro
bót wiosennych V‘ oolu-itak, że w miejsco
wościach nizinnych dotąd nie rozpoczę
to jeszcze sadzenia kartofli, a i siew 
jarzyn nie został dotąd ukończony. Z 
tego deż powodu wegetacja oziminy roz
wijała się słabo.

Dopiero upalna wprosfpogoda, ja 
ka panowała w okresie świąt ubiegłych 

. zbudziła życie przyrody i w ciągu 3-ch 
dni oziminy okryły się przeczyść ziele
nią, łąki i błonia błysnęły kwieciem, a 
sady pokryły się pąkowiem kwietnem.

*• Dziś roboty w polach i ogrodach 
prowadzone są j z wieikijy pośpiechem. 
Na polach pagórkowatych w ostatnich 
dniach rola wyschła nadmiernie; to też. 
rolnicy oczekują opadów^ upragmeniem- 

W r. b. zapowiada się wielki uro
dzaj owoców.

—. Z Łódzkiego Kiubu Sportowego. W 
. dn. 80 m arca rb. udbylo  sig  p osied zen ia  
co w ow yb ra iie^ o  zarządu LKS, na którem  
u sk u teczn io n o  p od zia ł m andatów , jak, 
n astęp u je: W acław  T a u lw u r c e l— p rezes  
Z ygm u n t K rachulec— w ifterprezee’ Ju ljan  
W o żn ia k —1 sek retarz , C zesław  iu ike —  
II sek retarz , F ra n ciszek  ‘t> ja — 1 ■skarb
nik, StaA islaw  W nuknvffk l— li s lS rb u ik , 

.J e r z y  K o łaczk ow sk i— l gospodarz, E u -  
•g ienioaz L u to s:ń -k i— .V g e sjło d n r /, Z y g - ,  
m unt S k ib ick i —kronikarz i b ib lio tek arz. 
D j  Ko liii ?j i B e w izyjną) w eszli: A lek sy

R żew sk i, J ó z e f  W o lczy ó sk l, C zesław  
P r z y b y sz e w sk i. (bip)

—  Handel wodą sodową. Sk lepy i 
budki z e  ¡»¿rzedażą w od y  so d o w ej, w ód  
m in eraln ych , o w o c ó w  i s ło d y czy  m ogą  
p ro w a d z ić  h a n d el na rów ni k ja d ło d a j
niam i, le c z  po o trzym an iu  na to  z e z w o 
len ia  ! om isarja tu  rząd u  na m Ł ó d i (b:p

—  Orkiestra Symfoniczna Tow. Muzycz
nego im. Szopena w Łodzi. Zarząd T ow . 
po;iajo do w ia d o m o śc i pp. m uzyków  
am a to ró w , t e  d o  is tn ie ją ce j ork iestry  
sy m fo n iczn ej przyjm uje w d a lszym  ciągu  
zap isy  na c z ło n k ó w  i cz ło n k in ie . Zapiay 
i lek c je  od b yw ają  s ię  w  środ y  w lokalu  
w łasn ym  przy u!. P io trk ow sk iej 92, od  
god z. 8  w iecz.

— Wielką redutę wiosenną u rząd za  
p o lic ja  w" so b o tę . 22 bm . w aaii F ilh a r
m onii (D zielna  18) na rzecz  funduszu  
zap o m o g o w eg o  wdów  l 6 ie ro t po zm ar
ły ch  fu n k c jo n a rju szac h  policji.

P o czą tek  zab aw y  o  godz. 11 w iacz. 
W iele  atrakcy) i n iesp o d z ia n ek . D w ie  
o rk iestry .

— Podwieczorek dziennikarski, piąty ;z j
kolei odbędzie się w Sali Restauracji , 
T eatralnej przy u l. D ziel hej 18, w  nad- - 
ch o d zą cą 'n ied z ie lę , 2i> bm.; Podwleozorek 
urozm aicą w y stęp y  artystów S ew . M icha
ło w sk ieg o  i Józefa  U rstein a  (P ik u sia ). 
P o w ycaerpanfu programu tańce. Sala  
udekorowana zielenią.

W stęp  500 m k. P oczą tek  o g o d z i
n ie  4.30.

Niewątpliwie i ten podwieczorek 
zgromadzi liczny zastęp inteligencji pol
skiej w Łodzi ula której five o’cloclfi, 
urządzane przoz Syndykat Dziennikarzy 
Polskich w Łodzi są doskonałym terenem 
dla wzajemnego zbliżenia towarzyskiego 
i sp ęd zen ia  kilku chwil niedzielnego po
południa w  miłym “nastroju.

. —  ¡Samobójstwo. Przy u l. W aw eł 
s  lej 9, w m ieszk an iu  w ia sn em  targn ęła  
aię na w ła sn e  ty c ie  p o z o s ta ją c a  b e z  za 
jęć '»  lr«i a B.elińs^P, la t 18, w yp iw szy  
zn a czn ą  d o zę  ea cn eji o c to w e j. D cspe*  
ratk ę w  s ta n ie  b ezn ad ziejn ym  p rzew ie-  
i  o n o  d o  ezp ita ia  przy u licy  D rew n o w 
sk iej. (bip

—: Skutki lekkomyślności. W gm . Ra-' 
dogok^cż, .ftolonfi Kały, s tu d e n c i szk o ły  
p r ie m y tło w e j  w B ie lsk u , synow de tuleja  
szyQit, p r z e m y sło w c ó w  zab aw ia li aię w 
s trze la n in ę  w tarczą  z  rew o lw eró w  j 
jedna kula zb łą d z iła  do n ąsiedn iej ;o*  
sesji, g d z ie  zran iła  ogrod n ik a  A. M icha- 
ło w sk ie g o  w n o g ę . R an n ego  o d w iez io n o  
d o  szp ita ła  przy u l. D rew n o w sk ie j . P r z e 
c iw k o  sp ra w co m  p rzep ro w a d zo n o  d o 
ch o d z e n ie  i spraw ę sk iero w a n o  do sąd u .

M i ,  fiWZgiM I sztuho.
fcir.

Teatr Kiejźkl, Ceg^elniana 63.
D z!ś J e a f r  M iejsi.i daje t r  y w:.zoJą 

fa rsę  pt. ‘BK ontroler W agonów  Syp ai* 
'nycli* A. B ls so n ‘e  z p. W iśn iew sk im  w 
roli f łó w n e j .

W a o b o tę  o  fo d z . 4 pp. dla m ło -  
d ? :e iy  szk o ln ej dany b ęd z ie  .S k ą p ie c *  
M ey era . C ony n a jn iisz e . P rzed  prsed- 

--e tew ien iem  w y g ło si p r e le k c .ę  inż. I L n -  
ryk G olcłberg.

.W ietzo rem  o  godz- 8 15 d en e  b ed ą  
po raz  o sta tn i d la z r z e s z  A rob. i inte* 
ligan c. Si arcy d z ic ia  St. Wj s t‘iań *k iego  
.K lą tw a  i S ą d z io w le* .

N a jb liż szą  p r e m ie ią  b ęd z ie  .L a t o '  
s i iu k a j i i  a d eu sza  R ttr.tra .

Skrzynka da listów.
S za n o w n y  P a n ie  R edaktorze!

P o zw ó l, S za n o w n y  Panie R edaktorze, 
ł e  za  p o śred n ic tw em  T w eg o  p o czy tn eg o  
d z ien n ik a  z lo ź ę  n a jserd eczn ie jsze  p o 
d z ięk o w a n ie  P. T. K om isji T eatra ln ej  
Jvlie jsk ie 'l  Z arządow i S yn d yk atu  D z ie n 
nikarzy P o lsk ich  w Ł odzi, jak ró w n ież  
c a łe j  P rasie  Ł ódzkiej, D e leg a to w i Min. 
W yzn. R elig . - O św . P u b l. prof. Reci* 
borsisiem u. Z arządow i Zw. Art. S cen  
P olsk ich , K olegom  i K oleżan k om , oraz  
p rzyjacio łom , S za n o w n ej P u b liczn o śc i i 
wszystlkira Tysn, którzy w  n iezop om n la-. 
nej dla rapie., ch w ili ju b ileu szu  p r tcy  
scen iczn e j o k a z a ć  mi ty o d o w od ów  iy -  
c z łiw o S d  l poparri^ .

P r o s ię  przyjąó w yrazy  g łę b o k ie g o  
p o w a la n ia  *

L ucjan Wiś ie w sV .

Z życia organizacji fi P R
Posied::eni£) Z ac^^du  lód«« 

k iego NPR.
W piątek  dn. 21 bm . punktualn i^  

o  godz. 7 w lecz , w  K lubia (P io trk o # *  
ska 01) o d b ęd z ie  s ię  p o s te a se n ie  Za
rządu łódzki& go N arod ow e] Partji Ro
b o tn iczej. N a porządku  d tien n y m  sp ra
w y b ard zo  w a in e . O b e c n o ść  w szy stk ich  
c z ło n l.ó w  Zarządu, p rzed sta w ic ie li dzl«  
nic i k ó ł ob o w ią zk o w a . W razie zupę  
nej n ie m o in o ic l  p rzyb ycia  k tó reg o k o  
w iek  z p rzed sta w ic ie li d z ie ln ic  lub kół 
b ezw zg lęd n ie  m usi byó d e le g o w a n y  za 
stęp ca .

Z eb ran ie  są d u  o rg a n iz a -  
o r n e g o .

W  sob otę , d. 22 bm.. o g. 7 w lecą, 
w klubie NPR (Piotrkowska 91), odbę
d zie  s ię  p o sied zen ie  ’sądu  organiznorj- 
nego. Udział wszy8tklchx>zionków sąd u  
konieczny.

Dsielmsca G órna.
W  dniu 22.1V r. b. o godz. 7 w ieoz. 

w  K lubie N PR . D zie ln ioy  Górnej przy 
ul. K ątnej Mi 2, od b ęd zie  s ię  p o sied zen ie  
Zarządu wraz z d z iesię tn ik a m i. Spraw y  
b. w ażn e, obecność w sz y stk ic h  k o n ie 
czna.

Dzielnica Z ielona.
W  sob otę  dn. 22 b. m. o god z. 7 

w iecz . w  K lubie N P R  (P io trk ow sk a  l»i) 
-staraiiióm  zarządu D z ie ln icy  Z ielonej 
wygłofcjtona zostan ie  p ogadanka „o P o l
sce  W sp ó łczesn ej“.

I

Rozmaitości.
\

K i j w i ę k s z y h o i l i l  n a  i w i c c i e .
W C liicago rozpoczęto  budow ę ho

telu, który będzie bezwątpienia mij- 
w ię k sz e m  teg o  rodzaju przedsiębioratw ^m
na ku li z iem sk iej.

Olbrzymi h o te l ma obejmowąć 8,0ft(J 
po ko i ów z łazienkami. Z tej liczby 2,000 
kosztować będą gości od 9 i pół do 4 
dolarów dziennie, 1,000 zaś pokojów lu 
k su so w y ch  — po 7 dolarów dziennie.

P ozatem  w  h ote lu  tym  m a się 
znajdow ać sa la  sto ło w a  na 4,000 nakryć, 
sa la  b an k ietow e, mniejszo sale s tę ło w e  
i p oczekaln ie , tudzież teatr  o scen ie , 
obejmującej 350 metr.* kw .

Koszt budowy te g o  hotelu ma w y 
n o sić  ok o ło  15 miljonów dolarów'.

W y  p r  c i e k  w  c y r k u .
V

W cyrku Charles Krone, bawiącym oboo
nio w Neapolu wydarzyło się w tych ciulach 
ssojścio wstrząsajijee. Występował t?ui pogrom
ca iwlorząl Henryk Wejher z tresowancml ty
grysimi. Uily pogromca chciał zmusić jedna 
zo zwierząt opornych do wykonania pewnego 

opisu, tiygryt rzucił się.na Wegnera i zatopił 
ły w lewem ramieniu. IJ0m!rii0 to pogron:t;a 

nie stracił przy ton. notcl i dohywa/.y błyski- 
wlczńie rewolwer z kieszeni, wpakował plłji; 
kul w łob rozjuszonej lesljl, zabijając ją na 
miejscu. Gał# to zajfecle trwało zaledwie kilka
naście sekund, wywalało jednak taki popłoch 
śród publiczności, io musiano przerwać prze i- 
Btawicule. Giętko rannego pogromcę pr/.ewi«;- 
ziono do szpitala.

Niech nas Bóg od tero zachowa.
Wielka hurza srtżj ła sie na morzu 1 < i 

skała okrętem j«k p łka. Kapolan pyta się v 
pitann, czy jest nadzioja ratunku, a kapU .u 
odpowiada: .Ój^ze, za pięe mintjt możemy byt* 
w niebio'*. — A tamten wola: ,A r.icchia t i t  
136g najświętszy od tego zachowa"!

EComuniicsił.
Związek Zawociowy Fracowników i Pracownie

Hzeźaickich w Łodzi.
Niniejszym podaje się do wiad - 

mości, iż w dniu 23 kwietnia 1922 r. o 
godz. 10-runo odbędzie się uroczyste po
święcenie sztandaru Związku Zawodowż*jo 
Pracowników i Prar-ownic Rzeźnickich w Lo
dzi, w Katedrze Św. Stanisława Kostki.

Wobec powyższego uprasza 
wszystkich członków o łaskawe przyby
cie do lokalu Związku przy ulicy Głów
nej Ni 31, na ogólne zebranie dnta -23 
kwietnia 1922 r., o godz. 9 minut 30 rano.

Następnie wyruszy poebód z lokaju 
Związku przy u!. Główne) Ms 31 do Ka
tedry Sw. St. Kostki, ua Mszę i po.świ<jc< - 
nie "szt6tn< ani. Po Mszy i poświęceniu 
sztandaru, będzie zdjęcie fotograficzne 
całego Związku. ; ' ł.

P o d cza s M^/.y i pochoau bjuiJie 
przypiyw’ac orkiestra 'Tnwatidow Woj
skowych.

N a pi>\vyżo?.« prosimy o łiczne. zgro^
madzenie .się Członków.

ZARZĄD.



Dziś wielka Premjeral Dl? utrzymania artystycznej całości demonstrowana będą 2 sarje jednocześnie

sty o zn y  n i^ S w a a u y o i i  J. HOZŹUClliia, H< Lislenko o «  Oriowej, Panowa, Chutlalejewa i

w 1 0  aktowym potężnym dramacie, osnutym na t l e  w a lk i  n a m ię t n o ś c i  lu d z k ic h

■mn.

99 W SIDŁACH SZATANA
I se r ia  p. t, „POTĘPA ZŁA«. II serja  p. t, „SZATAN ZWYCIĘŻONY“.

Utwory muzyczne w  wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. M. CHWATA.
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E L 1 N O

ul. Sienkiewicza Jè 40.

Dziś i dni następnych!
n ss& M

P o  g r u n t o w n y m  r e m o n c i e ,  
ï ï i e l k i  p r o g r a m  ś w i ą t e c z n y !

B O B  J O H N S O N
P o g r o m c a  z  C y r k u  H a g e n b e c k a .

C eny m ie jsc  n isk ie , d la  U rzędników  P a ń stw o w y ch  zn iżk a  o 50 proc. z  w yjątk iem  sobót, n ied z ie l i św ią t. 
P oczą tek  przedst. w  soboty , n ied z ie lę  i ów ięta  o godz. 3, w  dni pow sz. o 6 p .p ., o sta tn i’ sean s o 9.15 w ieoz. 

p » B W B aag 3w w 8Tj,w B M w iB 3B M «a«B B M B M aaM B niiim iii iii \\m m ui\m m m am aam m B m B m sm m
K&zmsg&m

Największe w Łodzi

jo J
Konstantynowska 16,

EŁS3*

>Od n ied z ie li dnia 10 k w ie tn ia  i dni następnych.

W i o l l Ł i  ś w i ą t e c z n y  p r o g r a m !  .

Człowiek, który sprzedał swój cień
11 c! «ic  a tTal I  er t»cĥ uo.w'w^h^wn^b: Paweł Wogener i Lidia Salmonowa.

UWAGA: W powyższym obrazie rożyaerja 1 techniko nlewldilane dotychczas aa ekrauio, kinomatografieanym.

Cl u o* V a d i s.A n n n o *  22 1 23 kwietnia. Na ogólno łądanle publiczności I
rW IU l.o ; Tylko 2 d n i . -------Nowa koR]a.
WielŁle arcydzieło w 7 wielkich ak- IJnnruta ętanbiamlna 
tacb, podług nieśmiertelnego dalela ueUljflfl alcuKisWiUg i**1-

Pociątok w dnie powszednie o godz. 6, a w niedzielę l ¿wl^ta o godi. 2 po poi.

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zetrarki, pierśo onki, kolczyki— 
najtaniej kupić można:

r-rx9«AotKa IG, I  AU iLACEK,
i’rzy tu uje *!>} wazolklo roparaoje w zakrea zegar- 

niietrzowstwa i Jubllor*twa wehodząoe.

um ai iiiMi innw

Nasiona wszelkie i

polecają

» k ł a d y  L . JASSASHSEGO
Cenniki 

na żądanie.
prowadzone od 1870 roku

nu ¿ ¡ S e .  w Mczycy i w Łodzi, ul. Andrzeja 10.
Łillfll ■ BUM ... rw  rUi ~

Koło Polskiej Kłodzieży „Warta" urządza w  dniu 22 na 28 
■b. rn. od £od z. 8 wiecz. do g. Grano przy ul. Nawrot 20 
w lo k a lu  Związku Drukarzy ZABAWĘ TANECZNĄ z 
r.i/.nymi niespodziankami, na którą zaprasza się człon
ków i gości wprowadzonych.

ZARZĄD.
UWAGA: Bufet obficie zaopatrzony na miejscu.

Przygr ywa<5 będzie orkiestra własna.

- DRUKARNIA AKCYDENSOWA -

„ P R A . O A 11

Przylmule obstalnnkl aa 
roboty drukarek!» np.:
Baehnnkl, Blankinty, — 
Cyrkularie, KwKarjuaze 
Afin», Programy l i. p.
Dla StowarayeieA 1 ot* 
ganltacjl roboinlozyeh 
znaczne nałflpatwo. s =

ŁODŻ, UL. PBZEJAZD Nr. 8.

I'

andyo.

Eug, Zeligsonowa
przyjjp. ul. 6 Sierpnia 16 I

(Benedykta) od 10—3. 
Chor. kobieco, skórne i we- 
nerycz. (kobiety). Usuwa
nie włosów z twarzy d e k -  

tfrolizą.

Ogłoszenia drobne.

fTiłi Jóitl ugobil pii/poi* 
1 n *̂Ml*ck<, wydany w Łodfĵ

Młody człowiek
z praktyka biurową, ze znai0' 
mośoi% ouchalterjl, językami poi* 
«kim I niemieckim w ładają
Łoaiakuje Jaki»: kolwiik poead/* 

askawc olerty pod .W. O.* 
i dmiitlatracjl „Praca*. 100—3 
AUowskl Jan łagutit"kurtł po* 
”  woUtia, wydaną w P. K. U< 
1 (?owód otoblłty kolejowy, wri* 
z legitymacją Związku Koiejo* 

992-1

Chrześcijańska Skład
nica

Towarowa pod firmą .JARMA3K 
ŁÓDZKI* właic.: Bronisław Jago
da. Polecam najtaniej modne do 
aezonn ubrania, palta mętMe, 
damskie, dslcclnne. Towary weł
niane, *x»wloty, kamgarny, na 
ubrania 1 »podnie, bostony, su
kna, korty I gabardiay, walny 
damskie, batysty,«ctaralny, wo
ale, bieliznę damską I męską, 
chrsttf, pończochy, płótna, tyki

w 
I Łd.

i n n  v <Mc* 1 <»• ayOaaa 
ira  B.kJ-««la it p:

B 2 » « i  p r i « *  p « w « | 1  ¡ « k t r t k l «

Łatwo •(< wciera, n!e plami bielizny I cla- 
Ih, ma pnyiamay zapaeh

t ;ar«ka 7 .EKWOL-HEBDA*
TOW. S. HJESDA i łł^-WARSZAWA 

Ud*—Hart. AffskatiT MAM Ipi At«,cl OUhm M *0.
mmmmmmmm '¡»mĘĘogsmmf im

Ztlolne naKładaczkl
m ogą s ie  z g ło s ić  n atych 

m iast do drukarni 
A. i. Ostrowskiego, Piotrk. 55.

NASZA SPBPJALNOŚO
Sandałki,
Pantofle domowe, 
Pantofle plóclenn*. 

Petersilge 1 Szmolke, 
Piotriopaka 93.

Dr. mad. BRAUN Dr. L. PRYBULSKI
Speojallattt

Chorób weA^ryeznjdi, skór* 
■jrcJi, m ocaopłciow ych.

Prayjm. 10—1 , S—B, paala ł —A
Południowa 23.

S p e o |a lis ta
Chorób akdrnyeh, włoaów, we
nerycznych, moaiopłeiowyoh

od

oprę
leczenie światłem  
(lampa kwarcowa) 

■i 1 0—8 od 4—5 dla 
ZAWADZKA H  L

Pał

UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
ca I-em piątrze, który alema ale 
wspólaago te «klopem napartcrao.
riiach Marcin zagubił paatport 

rosyjski wydany w gminie B«- 
dziszewicza._______________
Telenlowt Wilhelmowi skrądtlo- 

no paszport nieicjeakl, wyda* 
ny w i?m'nie Gordowlce na Gór
nym Śląsku i laśwladcaenle tech
niczna jako delegowanemu do 
ZSttgda telefonicznego w Łodzi.
l i  li  n n ir*  brylanty, złoto, r6łr,ą blinterję i 
stare uby. Kosstaatyaowslta 7, 
(Milich) prawa oficyn», I-sze 
piętro. 1007—-15

Potrzebny czelad- !
n i l r  Tymjrskl, Siosn P^tja-i 
Łl*“ - nicka 60, Jezierski. 
fttępUli Śianlsław zajrubit k?iT< 
^  oeztermlnowego urloj n, wy* 
«Jan* w szpitala wojskowym *’/
Bisloftokn -V; 1 .________ i*93J
Ckradzloco kait; b«Etsrtaioa* 

wefio urlopowania, wydani 
preaz B. Z. 31 p. p. na laii- Bo-
le»lavr> Sobieraja.______  996—2
vtonciawski Józel zagubił kurt' 
^  bezterminowego uiiopu, * v  
daw% w P.' K- U.________0 3 1 -1
TV arsrawskie Akcyjne Towa- 

rzystwo Pożyczkowe i& ’• 
staw ruchomości (Lombard k \ ’ 
Cyjny) Oddział Łódzki. Zsth li
nia m 3i, zawiadamia, że 11 tni' 
ja 1922 T w sali licytacyjM-j Z»' 
cbodnla ii 31 odbędzie się Licy* 
tacja celem sprzedania MKtawó* 
we właiciwym czasie nia wy ku
pionych. Wykaz numerów’ z»' 
stawów podlegających «przed-i/ 
będzie oclołzony w Dzi: n 
Urzędowym 1 wywieszony w blu* 
rze Zaohodnla Ht 81. lOÔ j 
,n / r»lailak Stanisław zapnbil r»' 
** paszport niemiecki, wyd * 

ny tr Ładji. 100*3—'’

W fdawc# 2«jąt1 WojawŻStki N.f̂ .R, w ŁoOsl. "ïïôciône v  drnkaim , (Praca* tmfud 9, ft«daKto« odpowiAdxial&jf^PAWiKl» UKBANirt^


